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Na W scho d zie  ty lk o  w a lk i m ie jsc o w e
Z estrze lan o  4 8  n iep rzy jacie isk id i sam olotów . — Silmy a ta k  lotniczy na bryfy|sk ie  

m iasto p rzem ysło w e  Ctselmsford
Z  K w a te r y  Głównej F ü h re r a ,  

d n ia  14 m a ja .
N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S ił

Z b ro jn y c h  p o d a je :
N a  f ro n c ie  w sc h o d n im  p oza

m ie js c o w ą  d z ia ła ln o ś c ią  o d ­
d z ia łó w  s z tu rm o w y c h  i w y ­
w ia d o w c z y c h  d z ie ń  w c z o ra js z y

n a  ogó ł p rz e m in ą ł sp o k o jn ie .
C ię ż k a  a r t y le r i a  a rm ii  lą d o ­

w e j z a p a l i ła  p o c is k a m i śp ic h le rz e  
w  L e n in g ra d z ie .

Podczas dziennych ataków 
brytyjsko - północno - amery­
kańskich oddziałów lotniczych 
na zajęty obszar zachodni i  w

F.ński komunikat wojenny
H E L S IN K I. (D N B ). F iń sk i k o ­

m u n ik a t w o jen n y  z cz w artk u  
b rzm i:

N a  p rze sm y k u  A u n u s  w d a rła  
s ię  g ru p a  sz tu rm o w a  do n ie p rz y  
ja c ie lsk ic h  s ta n o w isk  i  zn isz­
czy ła  p ięć  okopów  i  k ilk a  
g n ia zd  opo ru  iączn ie  z u z b ro je ­
n ie m  i z a ło g ą . N a  pozosta łych  
f ro n ta c h  ląd o w y ch  m ie jscam i 
d z ia ła ln o ść  w yw iadow cza i  a r ty ­
le ry jsk a .

L o tn ic tw o  a tak o w ało  n a  p rz e ­
sm y k u  A u n u s  n ie p rz y jac ie lsk ie  
obozy i spow odow ało  celnym i 
bom bam i duże pożary ,

O sta tn ie j n ocy  p rzed sięw z ią ł 
n ie p rz y jac ie l oddzia łem  z około 
30 sa m o lo tó w  a ta k  n a  K o tk a , 
lecz ze w zg lęd u  n a  s iln ą  o b rona  
lą d o w ą  u d a ło  się  ty lk o  k ilk u  s a ­
m olo tom  rzucić  b om by  poza 
o b ręb em  m iasta .

w a lk a c h  p o w ie tr z n y c h  n a d  j n ie p rz y ja c ie ls k ic h  sa m o lo tó w . 
A t la n ty k ie m  zestrze los?o  14 n ie - .  K a p i ta n  L ü t j e  o s ią g n ą ł ja k o  
p rz y ja c ie ls k ic h  sa m o lo tó w . I n o c n y  m y ś liw ie c  w c z o ra j 6 z w y - 

U b ie g łe j n o c y  b r y ty js k ie  sa - c ię s tw  p o w ie trz n y c h , 
m o lo ty  p r z e d a r ły  s ię  n a  s z e ro - i  W  w a l i»  p rz e c iw  W ie lk ie j 
k im  f ro n c ie  n a  o b s z a r  R zeszy  j B r y ta n i i  lo tn ic tw o  d o k o n a ło  w  
i  z a a ta k o w a ły  k ilk a « m ie js c o w o ś -  n o c y  n a  14 m a ja  s i ln e g o  a ta k u  
ci w  z a c h o d n ic h  i ś ro d k o w y c h  n a  m ia s to  p rz e m y s ło w e  C h e lm s- 
N iem czech , r ó w n ie ż ’w ie lo k ro tn ie  fo rd . C e ln e  b o m b y  z rz u c o n e  
g m in y  w ie js k ie , b o m b a m i k r u -  n a  z a k ła d y  u z b ro je n io w e  w y w ó - 
szący m i i  z a p a la ją c y m i. L u d n o ść  ła ty  s z e ro k o  ro z p rz e s tr z e n ia ją c e  
p o n io s ła  s t r a ty .  D o ty c h c z a s  z a -  s ię  p o ż a ry . Z  te j  w y p ra w y  n ie  
m e ld o w a n o  o z e s t rz e le n iu  34 p o w ró c iły  4 sa m o lo ty .

Uznanie lo d z ą  Niemiec i Duce
dla bohaterów Afryki Północnej

ia ró d  włoski woli śmierć
n l ł  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć

Głosy rr^sy włoskiej
R Z \ Al (DNB), „PopoSe di Ilom a“ t została odrzucona. Ten uparty o- 

om aw ia zamieszczoną w  środowym 
kom unikacie włoskich sił zb ro j­
nych propozycję poddania się. wy 
suniętą przez generała Freyberga, 
k tó rą  dum nie odrzucił, generał 
Messe, dowódca I  arm ii w  T uni­
sie. W yprawa do Tunisu weszła 
już w  stadium  końcowe — tak  p i­
sze „Popolo di Roma", K iedy ona 
całkowicie wygaśnie, otoczy ona 
wszystkich tych, którzy w ierni roz 
kazowi po trafią um ierać, blaskiem  
bohaterstw a.

H andiarskie dusze naszych n ie­
przyjaciół, którzy zm ierzają do te ­
go. aby ludność cywilną i niewin ­
ne dzieci uśm iercać „zabaw kam i“, 
m e są w  stanie zrozumieć tego ro ­
dzaju  bohaterstw a bez nadziei I 
bez wynagrodzenia, a  n aw et'z  tego
się śm ieją. Dlatego przysłali oni 
posłów z propozycją poddania się, 
k tó ra  to propozycja zdecydowanie

pór wykazuje, że naród włoski, gdy 
przystąpił do wojny, aby przeciw  
egoizmowi eksploatatorów  bronić 
swych świętych p raw  do życia, wo 
łi śm ierć aniżeli niespraw iedli­
wość, Oznacza to dalej, że naród 
wioski sam siebie staw ia jako 
barierę przeciw  intruzom . Nieprzy 
jaciel stale m arzy o m oralnym  za­
łam aniu się narodu włoskiego. Tym 
i podobnym nierealnym  m arze­
niom dają bojownicy 1 arm ii nale 
żyłą odpowiedź, skoro oni pomimo 
b raku  pożywienia i wody, zam iast 
poddania się, wolą w ytrw ać do o- 
siatniego naboju. „Popolo di Ro­
ma“ zakańcza swój artyku ł tw ier­
dzeniem, że praw dziw e Włochy 
nie są takim i, jakim i wrogowie so 
fcie wymarzyli, lecz takim i, jakich 
na ziemi afrykańskiej poznali z, 

własnego przeżycia.

B ER LIN . (DNB). J a k  z a k o m u ­
n ik o w ało  D ow ództw o  N a c z e ln e  
A rm ii w  rap o rc ie  z K w a te ry  
G łów nej W odza N aczelnego, 
w a lk a  b o h a te rsk a  n ie m ie c k o -  
w łosk ich  oddzia łów  a f r y k a ń ­
sk ich  zakończy ła  s ię  w  sp o só b  
honorow y . O sta tn ie  g ru p y ,  s t a ­
w iające  o p ó r w  okolicach  T u n i­
su. b ęd ą c  od szeregu  d n i b e z  
w ody  i  w yżyw ien ia , m u s ia ły  p o  
w y strz e la n iu  całe j sw ej am u n ic ji 
z a p rzes tać  w alk i. U le g ły  one 
b rak o w i posiłków , le c z  n ie  n a ­
ciskow i p rzec iw n ik a . P o m im o  to  
w ojow n icy  n .iem iccko-w łoscy w

A fry c e  n a jz u p e łn ie j  sp e łn il i  w io  
ż o n e  n a  n ic h  z a d a n ie . W ó d z  N ie ­
m ie c  w y s to s o w a ł w  d n iu  10-V- 
p rz e m ó w ie n ie  p rz e z  ra d io  do  g e -  
n e ra ła -p u łk o w n ik a  v o n  A rn im a , 
d o w o d ząceg o  o d  d łu ż szeg o  cza su

EUROPEJSKIE SKRZYDŁO 
południowo-zachodnie

Skoro  is tn ie je  n iezach w ian a  d e ­
cyzja  p row adzen ia  w o jny  do o s ta ­
tecznego zw ycięstw a stosow nie do 
w oli W odza N iem iec i D uce, jak  
to stw ierdzono  w  postanow ien iach  
zapad łych  podczas rokow ań  tr z y ­
dniow ych, i decyzja  ca łkow itego  u- 
sun ięc ia  w szelk iego n iebezpieczeń 
stw a, zagrażającego  w przyszłości 
E uropie  od W schodu i Zachodu, — 
to  je s t też  n a  czasie usun ięcie  rów  
nież n iebezp ieczeństw a z a g ra ż a ją ­
cego obecn ie  od s tro n y  sk rzyd ła  
po łudniow o zachodniego. Is tn ie je  
tu ta j  bodaj na jw iększe  n iebezp ie ­
czeństw o inw azji, o ile  w ogóle n a ­
leży liczyć się z m ożliw ością u iw o 
rżen ia  drug iego  fro n tu  przez an -  
glo - am ery k ań sk ich  przeciw ników  
Osi.

T ró jk ą t m orsko  -  s tra teg icznv  
S a rd y n ia  —  Sycylia  — T un is, z a ­
g radza jący  w  w y raźny  sposób d ro  
gę m orską  od zachodn ie j części 
m orza Śródziem nego, m ógł od c z a ­
su za jęc ia  T un isu  przez p ań stw a

w o jsk a m i n ie m ic c k o -w ło sk im i w  Qsi w  przeciągu  tych  6 m iesięcy 
A fry c e  P ó łn o c n e j . W  p rz e m ó -  ca}kowicJe speJnić sw e zadanie.
w ie n iu  ty m  w y ra z ił  W ó d z  p o -  Lecz poza ty m  is ta ;cnie teg0  zabez
d z ię k o w a n ie  i ń a jw y z s z e  u z n a ­
n ie  d o w ó d c y  o ra z  b o h a te r s k o  
w a lc z ą c y m  w o jsk o m . R ó w n ie ż  
D u c e  w y s to s o w a ł w  d n iu  11 m a ­
ja  d e p e sz ę  ra d io w ą  d o  g e n e ra la -  
p u łk o w n ik a  v o n  A rn im a .

Wrażenia Wendella Willkiego z ZSRR
GENEW A. (DNB). W  c z w a r­

ty m  odcinku  „D aily  T e le g r a p h 1, 
z k siążk i W endella  W illk iego  
o p isu je  a u to r  sw ój p o b y t w  
Z w iązk u  S ow ieckim . P isze  on 
tam , że n ig d y  d aw n ie j n ie  było  
d la  n iego  ta k  ja sn e , że w y tęp io ­
no  w szy stk ich  R o sjan  w yższych 
i ś red n ic h  w a rs tw  społecznych, 
za w y ją tk ie m  n ie licznych , co 
zdołali uciec. O becnie ży je  ta m  
i p a n u je  ty lk o  w a rs tw a  społecz­
na, k tó re j rodzice  n ie  m ie li żad ­
nej w łasności i żad n e j k u ltu ry .

D ale j p isze W endell W illk ie ,

że  w id z ia ł o n  te ż  p e w n ą  f a b r y ­
k ę  sa m o lo tó w , w  k tó r e j  p ra c o ­
w a ło  30.000 ro b o tn ik ó w . W id z ia ł 
o n  ró w n ie ż  w  f a b r y c e  c h ło p có w
p ra c u ją c y c h , lic z ą c y c h  n a jw y ż e j 
10 l a t  w ie k u . K ie ro w n ic tw o  z a ­
k ła d ó w  p o tw ie rd z iło , że  ci 
c h ło p c y  m u s ie l i  p ra c o w a ć  p e łn e  
60 godzin  w  ty g o d n iu . D o zo rcy  
i  ro b o tn ic y  s ta r s i  s ą  o p ła c a m  n a ­
w e t  d z ie s ię c io k ro tn ie  w ię c e j w 
p o ró w n a n iu  ze z w y k ły m  ro b o t­
n ik ie m .

K to  zaś osiąga za m a ły  w y n ik  
w  p racy , te n , ja k  zeznał dozor­
ca. zo s ta je  z likw idow any .

M

Totalna obława w stolicy Bułgarii z powodu zamordowania Pantsfa
Sofia, stolica Bułgarii, przeżyła 

ostatnio szereg niezwykłych dni, 
takich , jakich  pragnęła, i takich 
jak ich  nie pożądała, i  AJ aj a miały 
m iejsce obchody drużyn robotni - 
tzych  i dzień ten był dniem  w spa­
nia łe j m anifestacji sofijskich robot 
ników  n a  rzecz kró la i państwa. 
Dzień piątkow y wykazał, że naród 
bu łgarsk i w  swej znacznej w ięk­
szości nic m a i nie chce mieć nic 
wspólnego z mordercami, którzy 
dw a dni przedtem  zastrzelili P an- 
tefa, byłego dyrek tora policji, a 
tydzień przedtem  zamordowali 
podstępnie generała I.ukoffa i po­
sła  Janew a. A  więc ludność Sofii 
pow itała z  zadowoleniem, gdy 
przedsięwzięto w e wtorkowych go 
dżinach porannych w ielką obławę 
na w ystępne elem enty, jakkolw iek 
ten  środek niektórym  spraw ił tak  
że dużo nieprzyjem ności

W  nocy policja i wojsko zamknę 
t y  herm etycznie m iasto w raz z 
pizedm ieściatni. W  tak i sposób na 
gle aresztowano 520.000 ludzi. P ó ł­
milionowe miasto zostało u n ie ru ­
chom ione razem  ze swoimi zak ła­
dam i i sposobami zaopatrzenia.

N ikt nie mógł opuścić swego do- 
łrm, aby sie udać do pracy, wszy­

stko jedno czy był to m inister, czy 
główny dyrektor, kierowca tram ­
w aju miejskiego, czy zwykły r o ­
botnik. Ponieważ jednocześnie wy 
łączono także wszystkie przewody 
telefoniczne, m ieli mieszkańcy mia 
sia  łączność ze św iatem  zew nętrz­
nym tylko za pomocą radia. A 
więc poprzez fale eteru  wydawano 
zarządzenia oddzielnym grupom 
urzędniczym, aby się udaw ały do 
miejsc pracy, poczem przez odnoś 
ne posterunki policyjne wydawano 
im pizepuslki. N astępnie wvszlo 
zarządzenie do piekarzy i hand la­
rzy mlekiem, aby mieli od 10 12
otw arte magazyny, a  ludność tą  
sam ą drogą dowiedziała się, że dzie 
ci od 10 do 12 la t i pomocnice do­
mowe mogą W najbliższej p iekar-a 
ni łub m leczarni porobić pewne za 
kupy. Tym  razem  główne ulice, na 
których podczas zwykłych dni fa ­
lowała ludność tam  i z powrotem 
stały ciche i puste. Na ulicach w i­
działo się jedynie m undury w o j­
skowe. W krótce jednak  dzieci s, o 
ufalily się z żołnierzami, którzy 
stali przed domami na posterun­
kach. T  okien spoglądali uśmiech-' 
ńjeei rodzic?, ponieważ większa 
czgść mieszkańców Sofii nić miała

przecież z tą  obławą nić w spólne­
go.

Ta z najw iększą starannością 
przeprow adzona „blokada“, ja k  tu  
powiadają, rzeczywiście m iała się 
do tego przyczynić, aby bandy ru  
ehome zaniechały politycznych mor 
dów. Dlatego każdy z m ieszkań­
ców Sofii chętnie przeniósł te n ie ­
wielkie trudności, które się przy 
tym  nastręczały. Byli zatrzym ani 
też i  podróżni, którzy musieli prze 
bywać w  mieście u stóp Góry Wi- 
tona dwa dni dłużej, ponieważ 
wszystkie pociągi odchodziły p u ­
ste  i dopiero poza lin ią zam knię­
cia mogli pasażerowie wsiadać do 
pociągu.

D ru g ie g o  d n ia  po p o łu d n iu  n ie -  
ć i e r p i w z r o s ł a ,  gd yż s o f i js k a  

ia  p o w ia d o m iła , że n a ty ćh
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miastSPo zniesieniu „blokady" b ę­
dą o tw arte  w szystkie magazyny 
żywnościowe do godz. 2;>. A po­
tem czekali wszyscy z niecierpli­
wością na zawiadom ienie, kiedy 
skończy się len areszt 520.000 lu ­
dzi.

Łudzić sta li już w7 bram ach do­
mów. wielu ciekawych zajęło m iej 
sca w ogródkach przed domami, a '

niektórzy „spragnieni“ spoglądali 
z utęsknieniem  w7 stronę znajdują 
eej się u a  rogu ulicy knajpy. W re 
szcie areszt się skończył o godzinie 
8 wieczorem i w  kilka m inut po ­
tem wszystkie ulice pełne były lu ­
dzi.

Następnego dnia m iała Sofia 
znowu święto. Tym  razem  był to 
„Dzień waleczności", a jednocześ­
nie święto bułgarskiej arm ii. Jak  
rok rocznie zaczęło się od uroczy­
ste j defilady wojskowej, k tó ra  od­
byw ała sic wszędzie, gdzie się znaj 
dowały w ojska bułgarskie. W So­
fii rozpoczęła się uroczystość nabo 
żeństwem w katedrze pod w ezwa­
niem A leksandra Newskiego. Na 
nabożeństw ie byli obecni: król
prezes ministrów7, jak  również kor 
pus dyplomatyczny, a także liczne 
delegacje oficerów niemieckich z 
adm irałem  Fricke głównodowodzą 
cym m orskiej grupy południowo - 
wschodniej n a  czele. Po nabożeń­
stwie król przyjął defiladę, w któ 
re j uczestniczyły: pułk gwardii,
szkoła wojskowa i kilka delegacji 
oddziałów wojskowych sofijskich, 
ja k  również kom pania niem ieckiej 
m arynarki.

Ł.Preuss.

pieczenia skrzydła południowo-za 
chodniego Europy dało czas m o­
carstwom  Osi do strategicznej roz­
budowy uzbrojenia i obsadzenia 
wojskam i w ybrzeża południowej 
F rancji od granicy hiszpańskiej aż 
do Alp i utw orzenia fron tu  .połud 
niow ego E uropy , ta k  samo, jak  od 
dwuch i pól la t  utworzono w al ob 
ronny  z żelaza i betonu przeciwko 
ew entualnej próbie lądowania an- 
glosasów n ad  Kanałem , w  zatoce 
B iskajskiej o raz  u wybrzeży Bel­
gii, Holandii, a  naw et D anii i hen 
n a  północ aż do Nordkapu. Rów­
nież dowództwo arm ii w łoskiej 
w ykorzystało ten czas przy użyciu 
wszystkich sił Jo rozbudowy swych 
długich wybrzeży od Alp N adm or­
skich aż do Sycylii i od K alabriitr__________ _
aż do Morza Adriatyckiego, zda- 

sobie spraw ę z ważności te j 
jednocześnie um acniając i

ją 0 
pracy

1 udoskonalając istniejące już tam 
fortyfikacje.

Jako osłona na skrzydle po łud­
niowo - zachodnim zn a jd u ją  riß 
poza tym : wyspa Korsyka, tró jk ą t 
morsko - strategiczny: Sycylia — 
Sardynia — Tunis, oraz silnie n a ­
przód wysunięte wyspy P an te lle r ia  
Limosa i Łam pedasa. W szystkie 
one są rozbudowane do stann  
współczesnych fortec o ch arak te rze  
strefy zaporowej w zachodniej czę 
śei Alorza Śródziemnego. Gdyby 
przeciwnikowi udało się dokona« 
przełomu od strony Sycylii pom i­
mo wszystkich strategicznych u- 
rządzeń zapobiegawczych, to  k aż ­
de zagrożenie Alorz.a Adriatyckie­
go z te j strony zam yka tam  t. zw. 
szyja kolo Otranto, silnie um ocnio 
na w yspa Sasono. oraz zaopatrzo ­
ne w  umocnienia wybrzeża i n a j­
bardziej współczesne urządzenia 
obronne brzegi m orskie kolo Apu- 
lii i Albanii, W  podobny sposób 
wc wschodniej części Alorza Śród 
ziemnego brojyą od zaatakowania 
G recji urządzenia fortyfikacyjne 
K rety oraz łańcucha wysp Dode- 
kanezu.

Rzeczą sam ą przez się zrozumia 
łą jest. że dowództwo arm ii w ło­
skiej zupełnie świadome jest i'.: 
nadzwyczajnie w ielkiej ważności 
umocnionych wysp jako fortec ob ­
ronnych zachodniej części Atorza 
Śródziemnego. Już przecież dawno 
przed wojną teraźniejszą stw orzy­
ło ono tam  urządzenia obronne w 
tftyśł zasady „obrona od każdej 
próby łądow auia przeciw nika na 
Sycylii“. Było to hasło, dające te ­
m at do w ielkich m anewrów wło­
skich w  roku 1938. ?’ez wątpienia, 
wszelkie doświadczenia, wyniesio­
ne z tych manewrów, zostały wyko 
rzystane pod każdym  względem 
Skrzydło południowo - zachodnie 
Europy, jak  widzimy, jest więc 
równie mocno zabezpieczone w 
m iarę ludzkich wysiłków, jak  i in ­
ne pozostałe wybrzeża koniynen 
tu.

{..Königsberger Allg. Zeitung“!
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Afryka Północna
krwawiącą arterią

RZYM. (DNB). W artykule pod 
tytułem  „Alorze Śródziem ne" p i­
sze Italiens w  „Messagero“ : „O J
chwili swego przystąpienia do woj 
ny w  r. 1940 opierały się Włochy 
na ziemi afrykańskiej przez trzy 
ła ta  wszystkim wojskom b ry ty j­
skim  i am erykańskim . F akt ten 
stanow i zupełny kontrast w  porów 
naniu z szybkim upadkiem  posiad­
łości brytyjskich i am erykańskich 
na Pacyfiku, jak  Hongkong, Sin- 
gapoore, albo Filipiny. W Tunisie 
zmuszony był nieprzyjaciel rzucić 
Uo w alki wszystkie siły dta odrzu - 
cenią wojsk Osi. P rzy tym  poniósł 
on wielkie stra ty  w  okrętach. Osi i 
udało -się związać w  Afryce przy j 
pomocy stosunkowo skrom nych sił '

----------------O O O

wszystkie angielskie i am erykań­
skie w ojska pomocnicze. Dzięki 
faktycznej, m oralnej i strategicz­
nej przewadze dowództwa m o­
carstw  Osi, stała się Afryka P ół­
nocna dla Anglików i A m eryka­
nów otw artą  arterią, która bez 
przerw y krwaw iła. Po wylądowa­
niu w ojsk am erykański eh po tra­
fiły oddziały niemieckie i włoskie 
staw iać w  Afryce wśród niepraw ­
dopodobnych warunków  przez 
sześć miesięcy opór, co stanowi dla 
Osi uzasadnioną podstawę do d u ­
my i nadziei na przyszłość. Angli­
cy i Amerykanie mylą się bardzo 
jeśłi sądzą, żc Europa uważa kon­
ty n e n t afrykański za definitywnie 
stracony“.

Odcięty odwrót wojsk
Sjrytyjskc-lsśtdusklcft

TOKIO. (DNB). Ja k  donoszą o- 
sta tn ie  kom unikaty frontow e z po 
grahicza biirm ańsko - indyjskiego, 
po zwycięskich działaniach bojo • 
wych Japończyków w ostatnich ty  
godniach w ojska przeciwnika, k tó ­
re dzisiaj jeszcze znajdu ją się na 
ziemi burm ańskiej, m ianowicie 
nad rzeką Mayu, straciły  możli­
wość odwrotu. Należy raczej przy­

puszczać, żc teren  ten jeszcze 
przed rozpoczęciem monsiuiu zo­
stanie całkowicie oczyszczony * 
wojsk nieprzyjacielskich. Japoń ­
czycy niszczą systematycznie prze­
ciwnika. Silniejsze oddziały nie­
przyjacielskie znajdują sic jeszcze 
na wybrzeżu ua południe od Ala- 
migdaw. Ich odwrót zatem na pól-



Ż y d z i  p a n u j ą  w  K r e m l u
B E R L IN .  G d y  p rzez  u lic e  M o s­

k w y  m k n ie  b a rd zo  e le g a n c k a  g ra ­
n a to w a  l im u z y n a  a m e ry k a ń s k a , 
w ó w c za s  w ie  s to lic a  so w ie c k a , że 
to  je d ż ie  „ p a t r ia r c h a “ . O zn acza  
to, że Ł a z a r z  M o js ie w ic z , g ło w a  
d y n a s t i i  K a g a n o w ic z ó w , je d z ie  zuo 
Wu p raw d o p o d o b n ie  do K r e m la , 
a b y  o 10 la t  s ta rsz e m u  z ię c io w i, 
Jó z e fo w i D ż u g a s z w iK , k tó r y  n a z y ­
w a  s ie b ie  S ta lin e m  —  d a ć  bodźca 
do n o w y c h  c zy n ó w .

T y p o w y , z a ro z u m ia ły , o w y so ­
k im  m n ie m a n iu  o sob ie , in te lig e n ­
tn y  ż y d  w y w ie r a  p ra w ie  je szcze  
w ię k s z y  w p ły w  n a  w y d a rz e n ia  w  
Z w ią z k d  S o w ie c k im , n iż  n a w e t 
sa m  S t a l in . Z n a c ze n ie  s ło w a  „ d y ­
n a s t ia  K a g a n o w ic a ó w “  je s t  d o b rze  
zn an e  w  s z e ro k ic h  k o ła c h  lu d n o śc i 
s o w ie c k ie j , p o n ie w a ż  ja k o  s e k re ­
ta rz  k o m ite tu  c e n tra ln e g o  p a r t i i  
ten K o h n so n  c z y l i  K a g a n o w ic z  
o b sad z ił w p ro s t  n ie w ia ro g o d n ą  
lic z b ę  n a j w a ż n ie js z y c h  s ta n o w is k  
s w y m i n a jb l iż s z y m i k re w n y m i i  
p rz y ja c ió łm i r a s y  ż y d o w s k ie j . S tą d  
też pocho d zi p rz e z w isk o  jeg o  „p a ­
t r ia r c h a  Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o “  
N a jp ie rw  u m ie ś c ił  on  s w y c h  c z te ­
re c h  b ra c i n a  k ie ro w n ic z y c h  s t a ­
n o w is k a c h , a  sa m  n ie  ty  Ilu o je s t  o- 
so h is to śc ią  d e c y d u ją c ą  w  b iu rze  
p o lity c z n y m  i  o rg a n iz a c y jn y m , lecz  
poza ty m  je szcze  p o d ją ł s ię  k ie ro ­
w a n ia  k o m is a r ia te m  lu d o w y m  p rze  
rorysłu c ię żk ie g o  i  ch em iczn eg o , a 
ponadto  je szcze  d z ie d z in ą  k o le jn ie  
tw a . L e c z  są  to  ty lk o  s ta n o w is k a  
n a jw a ż n ie js z e , a le  b y n a jm n ie j n ie  
w s z y s tk ie .

D la  da lszeg o  w zm o c n ie n ia  s w e ­
go ju ż  i  t a k  w ie lk ie g o  w p ły w u  m  
S ta l in a  i  p o z y sk a n ia  go d la  s w y c h  
in t ry g  i  z a k u só w  n a  w ła d z ę , u c ie k ł 
s ię  on  do s ta re j w y p ra k ty k o w a n e j 
m eto d y  ż y d o w s k ie j . O to  jeg o  z a ­
le d w ie  2 0 - le tn ia  c ó rk a  R o jz a , k tó ­
ra  d z ię k i p ro te k c j i  sw eg o  ta ty , 
m ia ła  za  sobą i  t a k  ju ż  u ro zm a ic o ­
ną k a r ie rę  ż y c io w ą , zo sta ła  „ z a re ­
je s t ro w a n a “  z  d z is ia j ju ż  p rzesz ło  
60-cio  le tn im  S ta lin e m . N ien ad a- 
re m n ie  żyd o stw o  w sze c h św ia to w e  
u ro c zy śc ie  p o w ita ło  R o jz ę  N ag a n o ­
w i czó w nę  m ia n e m  „n o w e j E s t e r y “ , 
g d yż podobnie  ja k  w  p ie rw s z y m  
d n iu  ś w ię ta  P u ry m u  u rz ą d z iła  
E s te ra  w sp ó ln ie  z M a rd o c h a je m  
s t ra s z liw ą  i  k rw a w ą  rze ź  r .ie ży -  
d ó w  p rz y  pom ocy zaślep ionego  
k ró la  P e r s j i ,  —  ta k  ob ecn ie  R o jz a  
K a g a n o w ic z  jako- n o w a  E s te ra , u -  
g ru n to w ü je  p a n o w a n ie  żyd ó stw a  w  
Z w ią z k u  S o w ie c k im .

L e c z  L a z a r  t ro s z c z y ł s ię  n ie ty lk o  
o R o jz ę , a  o na  n a w z a je m  o niego.

P o m ija ją c  n a w e t d a lsze  p o k re ­
w ie ń s tw a , m am y  sa m y c h  p ra w d z i 
iv y c h  K a g a n o w ic z ó w , d w ó ch  b ra c i 
ł  ic h  s y n a m i, k tó rz y  ju ż  sa m i tw o ­
rzą  dw unastko, a te n  tu z in  p op ie­
ra  jed en  d rug ieg o  i  dba o to , ab y

n ik t  obcy  n ie  m ia ł  w p ły w u  n a  d e­
c y z je  S ta l in a . S y n  L a z a r a , M isza , 
je s t  ta k  sam o j a k  jeg o  o jc ie c  i  
M o jżesz  K a g a n o w ic z  —  c z ło n k ie m  
k o m ite tu  c e n tra ln e g o  i  b iu ra  o r ­
g a n izacy jn e g o  p a r t i i ,  poza  ty m  
k o m isa rz e m  lu d o w y m  p rz e m y s łu  
w o jen n eg o , c z ło n k ie m  ra d y  n a j­
w y ższe j i  ró ż n y c h  in n y c h  o rg a n i­
z a c j i .  B r a t  jeg o  b y ł n a m ie s tn ik ie m  
S ta l in a  w  m ie śc ie  G o r k i j  i  k ie ró w  
tr ik iem  w y d a w n ic tw a  p a ń s tw o w e ­
go. A ro n  b y ł . n a m ie s tn ik ie m  w  
K i jo w ie , p ro w a d zą c  ta m  je d n o cze ­
śn ie  o sob iśc ie  50 sk le p ó w  z  p ro d u k  
ta m i ż y w n o ś c io w y m i. Sa lo m o n  
K a g a n o w ic z  z n a jd u je  s ię  n a  czelp  
całego p rz e m y s łu  w łó k ie n n icze g o  
Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o , a  B o ru c h , 
d łu g o le tn i c z ło n e k  G P U , a d m in i­
s t ru je  c a ły m  p rze m y s łe m  u m im d u  
ro w a n ia  w o jen n eg o . R ó w n ie ż  t r z y  
s io s t ry  R o jz y , n ie  u s tę p u ją  je j .  
b ra c io m  i  k u z y n o m : np . G o ld m a n , 
jed en  ze s z w a g ró w , je s t  k ie ro w n i­
k ie m  całego u rzę d u  za o p a trze n ia  
Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o  w  to w a ry  
p rze m ys ło w e .

P o m im o  to zd a w a ło  s ię  L a z a ro ­
w i, ja k o b y  ro z m a ic i fa c h o w c y

sp ośród  n ie ż yd ó w  w  p a r t i i  c h c ie li  
o p ie rać  s ię  co ra z  to  b a rd z ie j n ie ­
zn ośnem u p a n ó w a n iu  g ru p y  ż y ­
d o w sk ie j K a g a n o w ic z ó w . W s k u ­
te k  tego z  p o le ce n ia  jeg o  a re s z to ­
w an o  p rze z  G P U  w ie lu  w y b itn y c h  
fu n k c jo n a r iu s z y  i  w  k ró t k ie j  d ro  ■ 
dze ro zs trze la n o  a lb o  w y s ła n o  do 
S y b e r i i  n a  d łu g o le tn ie  c ię ż k ie  r o ­
b o ty . L a z a ro w i w o g ó le  b a rd zo  le -

za p o m n ia ł o s t a r e j , m ą d re j z a sa ­
d z ie  ż y d o w s k ie j , że  je s t  le p ie j s a ­
m em u b yć  w  c ie n iu  po to, ab y  tym  
m o cn ie j t r z y m a ć  w s z y s tk o  w  
s w y m  rę k u . I  d la teg o  w e  w s z y s t ­
k ic h  d z ie n n ik a c h  ży d o w sk ic h  c a łe ­
go ś w ia ta  u w a ż a ją  go za  w ie lk ie ­
go c z ło w ie k a . W  m ie s ię c z n ik u  ż y ­
d o w sk im  „ N a ile b c n “ , w y c h o d z ą ­
c ym  w  N o w y m  J o r k u , u w a ż a ją , że

,W o jn a  o fo s fa ty '
Wjmowny dokcmsnt w tajnej 

skrytce btnkowej

ża ło  n a  se rc u , a b y  G P U  b y ło  m u  d z ię k i jego  w ie lk ie j  d b a ło śc i, rzą d
po w o ln e . D la te g o  to  u m ie śc ił on 
na  cze le  G P U  C h c rs z la  Jag o d ę , k tó  
rego sa m  o so b iśc ie  w y s z u k a ł w  
G h e c ie . D z ię k i „ c z y s tc e “ , ja k ie j  
d o ko n a ł „ ż e la z n y  k o m is a rz “  K a g a  ­
n o w ic z , S t a l in  p o s iad a  o toczen ie  
c a łk o w ic ie  ż y d o w sk ie . W p ły w  d y ­
n a s t ii K a g a n o w ic z ó w  co ra z  b a r ­
d z ie j po tęgu je , t e r r o r  ż y d o w sk i i 
b ezw zg lęd n e  n a s ta w ie n ie  se k to ra  
w o jsko w e g o  i  c yw iln e g o  n a  u t r z y ­
m a n ie  w ła d z y  ż y d o w s k ie j . •

P rz .y  ty m  je szcze  Ł a z a r z  M o js ie -  
je w ie ź . le p ie j p rz e s tu d io w a ł , t a l-  
m u d  n iż  jeg o  w s p ó łw y z n a w c y  
T ro c k i , K a m ie n ie  w  i  Z in o w je w . 
N ie  d ą ż y ł on , ja k  ta m c i, sa m  d o ( 
o fic ja ln e g o  z a ję c ia  n a jw yższe g o  
s ta n o w is k a . K a g a n o w ic z  n ig d y  n ie

so w ie c k i d a ł ży d o m  w  Z w ią z k u  
S o w ie c k im  m o żno ść  k o rz y s ta n ia  
z  w s z e lk ic h  p r a w  i  p r z y w ile jó w . 
B o  p rzec ie  a n ty se m ity z m  w  S o w ie  
ta c h  je s t  w z b ro n io n y  pod k a rą  
śm ie rc i. I  z io m e k  L a z a ra , G o ld ­
m a n , m ia ł n a  sw ó j sposób s łu sz ­
ność, p is zą c  p rze d  la t y  w  N o w o ­
jo r s k ie j  g azec ie  ż y d o w sk ie j „T o g “ : 
„z a p a m ię ta jc ie  n a z w isk o  L a z a ra  
M o js ie w ie z a . T o  je s t  w ie lk i  c z ło ­
w ie k !  K ie d y ś  z a p a n u je  on  n a d  k r a  
je m  c a ró w . I  j a k i  d o b ry  on je s t  
d la  żyd ó w ! W id z ic ie  w ię c ,' ja k  je s t  
dobrze p o s iad a ć  ta k ie g o  c z ło w ie k a  
n a  d e c y d u ją c y m  s ta n o w is k u “ .

(„D e u tsch e  A llg e m e in e  

Z e itu n g “ ) . '

BERLIN. „St. G aller Tageblatt’ 
publikuje artykuł, k tó ry  stanowi 
rew elację w  zakresie polityki S ia ­
nów' Zjednoczonych we Francu­
skiej Afryce Północnej. A rtykuł po 
siada charakterystyczny tytuł: 
„W ojna o fosfaty. Am erykańskie 
interesy w  Afryce Północnej“. W 
związku z tą  publikacją ośw iad­
czają w  Bernie, że inspirowali ją  
Francuzi, przebywający w Londy­
nie i dlatego dobrze zorientowani 
w całej spraw ie.

A r t y k u ł  p o w o łu je  s ię  n a  p u b li­
k a c ję  se n a to ra  R a lp h a  B a r to n a  w 
g azec ie  „N e w  Y o r k  T im e s “  i  o ś ­
w ia d c z a , że  is tn ie n ie  pew nego  w a ż  
nego d o k u m e n tu , k tó r y  z n a jd u je  
się  w  ta jn e j s k ry t c e  b a n k o w e j, s ta  
n o w i d z is ia j w  św ie c ie  d y p lo m a ­
ty c zn y m  p u b lic z n ą  ta je m n ic ę . A u ­
to rem  tego d o k u m en tu  je s t  „p ro ­
s ty  c z ło w ie k “ , p e w ie n  F ra n c u z , 
n a z w isk ie m  E p in a t , k tó r y  m i e s z ­
k a !  w  D a k a rz e  i  p rze d  an g ie lsko  
a m e ry k a ń s k im  w y lą d o w a n ie m  w  

A f r y c e  p rze p ro w a d z a ł ta jn e  ro z-

W łą cze n ie  F ra n c ji do n o w e j Eu ro p y
W kw ietniu bieżącego roku 

mógł szef francuskiego rządu Pier- 
| re Lava! spoji-zeć retrospektyw nie 

ua sw ą roczną działalność urzędo­
wą. Zadanie, jakiego 011 się pod­
jął, kiedy powołał go szef państ­
wa P eta in  po raz drugi od chwili 
upadku Francji, ażeby ponownie 
zbudował dobrobyt narodowy wc 
Francji, nic tylko było ciężkie, ale 
pełne ryzyka. Przecież pierwsza 
j e g o  próba została udarem niona cal 
ltowicic przez sprzeciw żądnych rc 
wanżu sfer po kilku miesiącach, i 
on sam z trudem  uniknął ciężkiego 
losu. M inister spraw  w ew nętrznych 
jego gabinetu Peyrouton, obecny 
ścisły współpracownik zdradziec­
kiego generała G iram i w Algierze, 
kazał go aresztować i chociaż już 
po krótkim  czasie go zwolniono, to 
jednak jego przeciwnicy robili 
wszystko, ażeby uprzedzić do nic - 
go szefa państw a Petain  a i dopro­
wadzić go do upadku. To stało się 
dnia 13 grudnia 1940 r. Pomyślnie 
zapowiadające sic widoki, zapocząt 
kow anej przez niego polityki pojed 
nawczej między Niemcami i F ra n ­
cją zostały więc nagle przerw ane. 
Zwalnianie francuskich jeńców 
wojennych, których liczba sięgała 
wówczas pół miliona, straciło sw o­
je  dotychczasowe tempo. Pucz w 
Vichy z dnia 13 grudnia m usiał się 
w  Niemczech nic podobać lym bar-

dziej, że w  tym  samym dniu  w y­
kazał Wódz Niemiec w spaniało­
myślny gest w  stosunku do F ran ­
cji, mianowicie przez przeniesienie 
zwłok syna Napoleona I, księcia 
K eichstattu z W iednia do grobow­
ca Inwalidów w Paryżu. Wódz Nic 
miec spełnił przez to życzenie Fran 
cu/ów, które było bezskutecznie 
w ysuwane przez sto lat.

Działalność rządu Yieby po usu­
nięciu L avala odznaczała się b ra ­
kiem jakiejkolw iek orientacji. Hol 
dowala ona polityce „oczekiwa­
n ia“ i poddała się praw ie całkow i­
cie pod wpływy am erykańskiego 
am basadora Łeahy. N eutralnie nie 
chciano, chociażby ze względu na 
jeńców wojennych, tracić ko n tak ­
tu z Niemcami. Sądzono jednak, 
że da się usprawiedliw ić całkow i­
tą  bierność myślą, że w ojna praw  
dopodobnie doprowadzi do powol­
nego wyczerpania sic stron walczą 
cycJi i dlatego w  końcu zachow ują 
ca się „neutraln ie“ F rancja  zosta­
nie najsilniejszym  państw em  na 
kontynencie.

I.aval m yślał realniej. On w i­
dzi!, że polityka bierności rządu 
Vichy wywoła nie tylko niezdrowe 
stosunki w sytuacji w ew nętrznej 
k raju , lecz także niezwykle przy­
kre położenie F rancji w Kurónie. 
/. początkiem w iosny 1942 r. prze­
prowadził on obszerne konferencje

z szefem państw a P eta in ‘em, któ- j d ó ł. Włączenie F rancji do curopcj 
ry  podzielił jego m yśli i wyznaczył i skiego procesu pracy przyniosło
go szefem rządu, przyznając mu 
specjalne pełnomocnictwa.

Atm osfera między Niemcami a 
F rancją znowu zaczęła wyjaśniać 
się powoli. Oczywiście musiano te ­
raz w  Niemczech przeczekać, aż 
Lawal, który w  dziedzinie perso­
nalno - politycznej nic m iał tw ar­
dej reki, upora się ze swymi licz­
nymi przeciwnikami. Układy, do­
tyczące „zwolnienia jeńców wojen 
nych i użycie ich do pracy, wzmóc 
nily jego prestiż, ale intrygi posła 
am erykańskiego i s ta re j reakcji 
tym niem nicj były nicustają \ ■. La- 
val przeżył również nowrą zdradę 
adm irała D arlana, k tóry  wydal 
francuską A frykę Północną na łup 
inwazji anglo - am erykańskiej.

Musiał on się zgodzić na nicmie 
cko - włoskie środki zaradcze. Być 
może, że szybka akcja arm ii n ie­
mieckiej zaoszczędziła szefowi r z ą ­
du francuskiego nowych przeżyć, 
podobnych do tych z dnia 13 grud­
nia 1940 r.

Mimo tych ciężkich trudności 
może teraz I.aval, po swoim rocz­
nym rządzeniu powiedzieć o sw o­
ich rezultatach pracy, że uczynił 
dobre postępy. Jego polityka po­
zytywnego włączenia F rancji do 
nowo organizowanej Europy zna­
cznie rozszerzyła kolo jego przyja-

A l a s k a  j a k o  o d s k o c z n i a
Szef prasowy arm ii japońskiej, i przez A laskę znacznie przesunąć

naprzód swoje bazy lotnicze.
Sądząc z  tych urzędowych enun- 

cjacyj japońskich, nie jest rzeczą, 
wykluczoną, iż z nadejściem  lata 
tea tr wojny m orskiej przeniesie 
się z południowego Pacyfiku na 
daleką północ. W rażenie jakie 
spraw ia ta północna strefa, naw et 
podczas najdłuższych dni letnich, 
na zwiedzających c’.vo morze, opi­
sał z nadzw yczajną obrazowością 
poeta Chamisso podczas sw ojej 
podróży naokoło św ia ta  1815 — 18 
Pisze on, że w  czerwcu osiadła 
tam  lodowata m gła na takełunku 
okrętowym  i niby sm oła ściekała 
wzdłuż ścian, a w  połowie le tn ie­
go miesiąca tworzył się lód na 
ścianach. Woda była czaraozielona 
i nieprzezroczysta. Na wybrzeżach 
Kamczatki leżał w szędzie na .ziemi 
śnieg. Podczas lądow ania na 
wschodniej wyspie aleuckiej Una- 
laszka zwisały ciężkie chm ury nad 
morzem, na poszarpanych, śuie-

pułkow nik Jahagi, wypow iedział 
k ilka ciekawych zdań na tem at 
wojny na północnym Pacyfiku, 
przy czym powiadomił on o nie­
znanym dotychczas fakcie, że woj 
ska am erykańskie posunęły się n a ­
przód z Alaski przez D utch-H ar- 
bour wzdłuż łańcucha wysp Aleuc­
kich aż do Am tczilki, k tóra cdda- 
w na jest od zajętych przez Japoń- 
czków wysp Aleuckich i A ttu ty l­
ko o 70 kilometrów-. W przemowie 
niu swoim zwrócił pułkow nik u- 
wagę na oświadczenie dowódcy 
lloty am erykańskiej n a  Pacyfiku 
adm irała  Nimitza, który pow ie­
dział, że letn ia działalność jego 
floty dotyczyć będzie głównie Alc- 
ntów, i będzie m iała na celu w y­
pędzenie Japończyków- z tego po­
mostu wyspowego. Pew ien wysoki 
oficer m arynark i japońskiej, k tó ­
ry  dopiero co powrócił z Aicutów, 
uzupełnił oświadczenie pułkow ni­
ka Jahag i oznajmieniem, że lotnic­
tw o am erykańskie dokonało wielu

m ą św iata, 
i Istn ie je  tam  wprawdzie, tak jak  

na północnym A tlantyku Golf- 
I stroni, ciepiy prąd  Kuroschio, któ 

ry opływa Aleuty, nie wystarcza 
on jednak do tego, by wyraźnie 
zmienić klim at na te j szerokości 
geograficznej, jak  to spraw ia Golf­
strom. P rąd  ten powoduje jedynie 
tworzenie się w- zimnym powietrzu 
gęstych, nieprzezroczystych ławic 
mgiet, k tóre w łaśnie w letnich mio

giem pokrytych górach panów--la
ciężkich ataków  na pozycje japoń- j nieopisanie zimne pustkowie. Nie 
* k ie  n a  w yspach i  żc Am erykanie bez powodu nazyw ają tę północną, 
p o t ra f i l i  no ukończeniu autostrady . niegościnną część Pacyfiku Iodow-

brzeży Saehalinu, K am czatki i na 
morzu Aleuckim. Zapom inają 
przede wszystkim o tym, że Jap o ­
nia przygotowana jest n a  wszelki 
atak, że okupowała i ufortyfiko­
w ała część pomostu aleuckiego i 
•/, pewnością potrafi z tą  samą 
śmiercionośną energią odpędzić 
Amerykanów- z Północnego Pacyfi 
ku. jak  to się stało już n a  wodach 
koło Filipin i na południowym Pa 
eyfiku. Amerykańscy strategowie,

łańcuch w-ysp, że poważnie przez 
to u trudn ia ją  żeglugę. Nieliczni 
mieszkańcy wysp są pokrew ni 
mieszkańcom K am czatki i Czuk 
czom z północnej Syberii, a żyją 
w w arunkach j a k  najbardziej pry 
m itywnyeh.

Sztabowcy am erykańscy są prze 
konani, żc Japończycy nie potrafią 
w tym  surow-ym klim acie stawić 
poważnego oporu, przy  czym za 
pom inają jednak, że w

. 1
siącach do tego stopnia o tulają obradujący przy zielonym stoliku,

spoglądają przy swoich planach, 
wykuwanych na Alasce, z tęskno­
tą ku przeciwległej wschodnio-

j azjatyckiej Kamczatce, k tórej Roo­
sevelt przeznaczył rzekomo zgęd- i 
nie z pew ną umową ze S talinem  3 

j specjalną rolę. Tani znajduje się j 
bowiem port sowiecki Petropaw-- 1 
łowsk, który na życzenie prezy- j 
den ta  Stanów Zjednoczonych ma 
być w ykorzystany jako ostrze prze 

Japonii. Lecz Sowiety w y­p o r n e j  , eiwko
części Japończyków płynie rów-- strzegaly się do te j pory wyciąga-

wolność dalszym setkom  tysięcy 
jeńców  w ojennych a setki tysięcy 
przem ieniło w  wolnych pracow ni­
ków cywilnych. Przez stworzenie 
m ilicji zam ierzał Laval zorganizo 
w ać ochronę wewnętrznego po­
rządku, m ilicja ta  wyświadczy mu 
szczególną usługę w walce z bol- 
szewizmem. Pełne widoków powo­
dzenie w ydają również jego w y­
siłki — dla F rancji znaczy to b a r ­
dzo wiele — w  kierunku wzmoc­
nienia pństwowego kierownictwa 
gospodarką i zniszczenie t. z w. 
„czarnego rynku“.

W tym  celu przeprowadził on 
coraz silniejszą centralizację wlaś 
eiwych urzędów państwowych i ob 
sadził je  ludźmi, którzy hołdują je 
go zapatrywaniom .

Momentem, który stale rozszerza 
zaufanie narodu dla Lavala jest 
jasność jego politycznego progra­
mu, bezwzględna szczerość jego 
politycznego opowiedzenia się za 
Europą, k tóre nie byw a uzależnio­
ne od wypadków chwili, a  w koń­
cu także bezgraniczna perfidią 
państw-, k tóre udaw ały niegdyś 
przy jac ió ł Francji, a mianowicie 
Anglii i Ameryki.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Szpiedzy komunistyczni 
w szwedzkim przemyśle 

zbrojeniowym
SZTOKHOLM. (DNB). W a r ty ­

kule wstępnym  n a  tem at knowań 
kom unistów stw ierdza „Aftonbla- 
det“, że szpiegują oni dokładnie 
szwedzki przemysł zbrojeniowy. 
Jest to fak t dobrze znany od daw ­
na. A rtykuł przypomina, że „Afton 
bladet“ kilkakrotnie już wskazy­
wała na agitację kom unistyczną w 
zakładach boforskich, w- fabrykach 
samolotów w I.inkoeping i w w ar • 
sztatacli okrętowych w Goctebor- 
gu. W Goeteborgu aresztowano 
też, jak  wiadomo, męża zaufania 
robotników kom unistycznych Sven 
K ydstedta i skazano go za szpie­
gostwo. Podziemna działalność ko­
munistów- w szwedzkim przemyśle 
zbrojeniowym rozpoczęła sic w- je ­
sieni 1939 r.
ąAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄAAAAAA

ISTAMBUŁ. (DNB). We wtorek 
wieczorem o godz. 23.28 odczuto w 
Istam bule dość silne trzęsienie 
ziemi. Ognisko trzęsienia ziemi 
mogło być oddalone około 555 km

RZYM. (DNB). Z polecenia ce­
sarza i króla W iktora Em anuela

mez krew  północno - mongolska nia dla Roosevelta kasztanów z o- : 111 poruczyl nam iestnik Albanii
ocznie tysiące rybaków ja - ' gnia i prawdopodobnie w najbliż- ; generał P arian i Ekrcmowi

i pońskich przeprowadza swe najob- szej przyszłości nie dadzą się 
i titsze połowy u północnych wy- tego nakłonić.

do hova utw orzenie nowego
Libo-
rządu

albańsk iego .

m o w y  z  a m e ry k a ń s k im i' e m isa ­
r iu s z a m i. W ra ż e n ia , ja k ie  p rz y  ty m  
odn iósł, b y ły  togo ro d z a ju , że  n a ­
p is a ł on ó w  w  ś c is łe j ta je m n ic y  
tr z y m a n y  l is t , w  k tó ry m  m ó w i s ię :

„Moi przyjaciele am erykańscy 
wtajem niczyli m nie w p lany ,-k tó ­
re k ry ją  w sobie duże niebezpie­
czeństwo dla całości imperium 
francuskiego. A m erykanie w y ja­
wili mi, żc roszczą sobie p re ten ­
sję »ło Dakaru, Casablanki i M ar­
tyniki“.

W  in s p iro w a n y m  p rze z  lo n d y ń ­
s k ic h  F ra n c u z ó w  a r t y k u le  gazety  
„ S t . G a l le r  T a g e b la t t“  p isze  s ię  d a ­
le j d o s ło w n ie :

„W  k a ż d y m  w y p a d k f f  ja s n ą  je s 1 
rze c zą , że oprócz b itw y  z  n ie m ie c ­
k im  k o rp u se m  a f r y k a ń s k im  toczą 
s ię  ob ecn ie  n a  z ie m i a f r y k a ń s k ie j  
je szcze  in n e  b itw y . G e n e ra ł E is e n ­
h o w e r, n a c z e ln y  dow ódca woj.** 
a m e ry k a ń s k ic h  u ch o d z i od d a w n i 
za dobrego p rz y ja c ie la  k o n ce rn u  
B e th le h e m  -  S te e l. Je g o  b ra t  k ie ­
r u je  d z is ia j z a p ro w ia n to w a n ie m  
w o js k a  i  lu d n o śc i. V/ sz ta b ie  jego 
p rz e b y w a  21 osób, k tó re  no szą  
w p ra w d z ie  m u n d u r  o f ic e rs k i , lecz  
na sp ra w a c h  w o js k o w y c h  n ie  w ie ­
le  s ię  z n a ją , p o n ie w a ż  o b ro tn ie jsze  
są  za is te  w  d z ie d z in ie  gospod ar­
c z e j“ .

„W Afryce znajdują się bogate 
złoża fosfatów-, których koniecznie 
potrzebuje am erykańskie ro ln ict­
wo. Są tam  również rudy k rusz­
ców i to takie, które zalicza się do 
najw yżej wartościowych w całym 
Sw-iecie. W Afryce są jeszcze i in ­
ne rzeczy, o których nie należy bez 
koniecznej potrzeby wspominać.

„ W  ro zu m ie n iu  p e w n y c h  s fe r  w  
S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch  —  są  to 
k o ła  n a p ię tn o w a n e  p rze z  se n ato ra  
B a r to n a  —  A f r y k a  w in n a  odegrać 
ro lę  p rz y c z ó łk a  m ostow ego . L u d z ie  
c i z a m ie rz a ją  u c z y n ić  z tego p r z y ­
czó łk a  o d sko czn ię  do p rz e rz u c e n i, 
s ię  n a  k o n ty n e n t e u ro p e jsk i“ :

„Ż e g n a ją c  s ię  ze  s w y m i f r a n c u ­
s k im i p rz y ja c ió łm i —  d z ia ło  s ię  to 
w  g ru d n iu  1941 r .  —  p o w ie d z ia ł bez 
o g ród ek g e n e ra ln y  d y re k to r  p e w ­
nego o ś w ia to w e j s ła w ie  b a n k u  
a m e ry k a ń sk ie g o  w  P a r y ż u : D o w i­
d ze n ia , k o c h a n i p rz y ja c ie le , k ie d y  

s ię  zn o w u  sp o tk a m y , b ę d z iem y m y 

tu ta j r z ą d z ić " .
P o  te j r e w e la c j i  je s t  rze czą  z r o ­

z u m ia łą , że lo n d y ń sc y  F ra n c u z i, 
k tó rz y  sp o ż y w a ją  s k ą p y  ch le b  u -  
t rz y m y w a n e j p rze z  A n g lię  f r a n c u ­
s k ie j  e m ig ra c ji , p is zą  w  sw o im  a r ­
t y k u le : „ F r a n c u z i  m ogą m ó w ić  o 
h a ń b ie , ja k ą  s ię  ic h  o k ry w a  w 
im ię  n a jc ie m n ie js z y c h  in te re só w , 
w  im ię  ta jn y c h  s i ł .  W sz y s c y  F r a n ­
c u z i ż y w ią  n a d z ie ję , iż  oszczędzo­
ne  zo stan ie  im  to , b y  m u s ie li tw o ­
rz y ć  fro n t p rz e c iw k o  ta k  zw a n e j 
a m e ry k a ń s k ie j d y k ta tu rz e “ .

P o w y ż sze  u w a g i są  n a d z w y c z a j 
in te re su ją c e . L udzie, k tó rz y  p rz e ­
b y w a ją  w  L o n d y n ie , u t rz y m u ją  n a j 
b a rd z ie j p o u fa le  s to su n k i z  Roose- 
v e lte m  i C h u rc h il le m , a  w ię c  n ie  
b u d zą  żadnego p o d e jrze n ia , o ś­
w ia d c z y l i , że  „ is tn ie je  w o jn a  o 
„ fo s fa t y “  p ro w a d zo n a  p rzez  S ta n y  
Z jed n o czo n e ' w  A f r y c e  P ó łn o cn e j 
i  że k a p ita liz m  a m e ry k a ń s k i z a ­
m ie rz a  p rze d rze ć  s ię  z  A f r y k i  do 
E u ro p y , b y  podobnie  ja k  ta m  fo s-
fa t y , p o d p o rząd ko w ać  tu ta j eksp lo  
a ta c ję  su ro w có w  k o n ty n e n tu  euro  
p e jsk ie g o , a m e ry k a ń s k ie m u  w y z y ­

sk o w i.
Ten kapitalizm  am erykański jest 

w  istocie trustem  żydowskim, z któ 
rego Roosevelt uczynił swego eks- 
ponenta. Ow tru s t żydow ski, który 
rozpętał wojnę, chce napełnić k ie ­
szenie żydów z W allstreet, a  każ­
dy środek do tego celu jest dla nich 
dobry- Niektórzy Francuzi w Lon­
dynie, którzy zwąehali — niestety 
za późno — pismo nosem, dzwonią 
obecnie na alarm . Muszą oni p rzy ­
znać, że F rancji zagrażają owe si­
ły, z którym i zbiegli z kraju  F ra n ­
cuzi sprzymierzyli- się w- Lotuly- 
ni^, Afryce ró l nocnej i W aszyng­
tonie, w dobrej być może wierze, 
lecz przecież na szkodę swego kra* 
ju, („Der A ngriff“)
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Uroczysłe wrączenie aktów własności przez Generalkommissar’a
KOW NO. (ON). P rzy w racan ie  

w łasności p ry w a tn e j w  G e iirra l-  
n y m  O kręgu L itw y i zw iązane z 
ty m  usunięcie  przez n iem ieck i za ­
rząd  cyw ilny ra b u n k u  m ien ia  do ­
konanego przez rząil sow iecki, zna 
lazło  sw ój w idoczny w yraz  w c 
w to rek  w  K ow nie w e w ręczen iu  
przez G enera lkom in issar“» p ie rw ­
szych dokum entów  w iasności 50 
zasłużonym  w ieśn iakom  i w łaśei • 
eiełom  ziem skim . N a uroczystość 
zaproszono do odśw iętn ie  p rz y b ra ­
n e j sa li dom u arm ii n iem ieck iej 
37 w ieśniakótv i w ieśniaczek oraz 
15 w łaścicieli ziem skich z G enera l 
nego O kręgu, k tó ry m  G en era ł- 
kom m issar" po k ró tk im  przem ów ić 
n iu  w ręczył w obecności p rzed s ta ­
w icieli a rm ii, rządu , p a rtii i m ie j­
scowego sam orządu  urzędow e a k ­
ty  w łasności.

G cn ra lkom m issar ośw iadczył 
przy  tym , źe w rogi ludziom  i an ty  
gospodarczy system , jak i bolszcw i 
cy  w prow adzili n a  L itw ie, upodob 
rtiłby się w k ró tk im  czasie, ca łk o ­
w icie do system u  bolszew ickiego 
w  Z w iązku Sow ieckim . B yłoby je - 
dynie  kw estią  k ilku  m iesięey sp ę ­
dzenie w szystk ich  w ieśn iaków , z a ­
rów no daw niejszych  w łaścicieli 
ja k  i robotn ików  ro lnych  i d ro b ­
n ych  w łościan do kołchozów , a ż e ­
by  tam  o d rab ia li jak o  niew oln icy  
żydow sko - bolszew ickich  k o m isa ­
rzy  d la  nich  pańszczyznę. W ów­
czas p rzeprow adzonoby system  po 
pędzania  do p racy  i w yc iskan ia  sil 
v> i a k n a  j w tę kszycli rozm iarach .

Jeś li dokonyw anie zw ro tu  w ła s­
ności może być przeprow adzone 
dopiero  te raz  i ty lko  e tapam i, to 
w yn ika  to, ośw iadczył G enera l- 
kom m issar, z trudności techn icz­
nych. P rzede  w szystk im  jed n ak  
n ie  zo stała  jeszcze zakończona w al 
k a  z bolsaew izraem  o godny czło­
w ieka. k u ltu ra ln y  by t. D opiero o- 
s ta teezne  pokonanie  bolszew izm u 
stanow ić będzie fu n d am en t bezpie 
c-zeńśtwa w szelk iej w łasności, o co 
trz e b a  d a le j w ałczyć i d a le j p raco 
w ać. D latego, m ów ił d a le j G enc- 
ta łkom m issar, w śród  pierw szych, 
k tó rzy  o trzym ali dokum enty  w ła s­
ności, zn a jd u ją  się także  bliscy 
tych  żołnierzy, k tórzy  w alczą r a ­
n n e  przy  ram ien iu  z żołnierzam i 
n iem ieckim i i ich sprzy m ierzeńca  ­
m i. W śród nich zn a jd u ją  się d a le j 
ojcow ie, m a tk i i s io stry  tych  b o h a ­

terów  z szeregów  litew sk ich  bo­
jow n ików  przeciw ko bestii bolsze­
w ick iej, k tó rzy  złożyli sw e najw yż 
szc dobro , sw oje życie w  ofierze, 
i  p rzed  k tó ry m i chylim y d la tego  
czoło z szacunkiem .

W śród n ich  są  -też tacy , co od ­
nieśli ra n y  w te j  w alce i czynem  
dow iedli sw ego udzia łu  w  zw alcza­
n iu  bolszew izm u. N arów ni z tym i, 
co się w yróżn ili sw ą p racą, czy to 
w  zak ładach , czy też w  gospodar­
ce lub  ad m in is trac ji, znajdzie się 
w reszcie w śród  o trzym ujących  te  
d o kum en ty  pew na liczba w łoś­
cian, k tó rzy  przez pracę  i pe łną  
oraz te rm in o w ą  dostaw ę p ro d u k ­
tów' w spó łp racow ali n ad  dziełem  
zaopatrzen ia  fro n tu  w alczących w  
środki w yżyw ienia  i tym  sam ym  
czynnie pop ie ra li w alkę z boisze- 
,yizmem. D okum enty  w reszcie o- 
tr/ym a.ją  rodziny osób wy w iezio- 
nych i zam ęczonych n a  śm ierć  
przez bolszew ików .

G encra lkom m issar zaznaczył, że 
w  te j  o k ropne j w ałce, słow a n ie  
m a ją  w ielk iego znaczenia, a  w aż­
ny' je s t czyn. Bo słow am i nic m oż­
na  pokonać bolszew izm u, lecz yvy ■ 

; łącznie czynem  i najw yższym  w y- 
j tężen iem  sił. W  te j w alce n a  życic

. i śm ierć  n ie  is tn ie je  m ożliw ość u - 
chyJenia s ię  od n ie j. N ik t n ie  m o 
żc zlekcew ażyć ty ch  w ezw ań do 
p racy  i staw ien ia  się do poboru. 
W ezw ania te  ogłoszono d la  o ch ro ­
ny' ojczyzny, ochrony' n a jśw ię t­
szych dóbr, ochrony  rodziny, u - 
eh ron ien ia  ko b ie t od pohańb ien ia  
i dzieci p rzed  s tra szn y m  losem. 
K to uch y la  się od udziału  w  p r a ­
cy', od poboru  a lbo  od w ykonan ia  
dostaw', s ta je  się w innym  w obec 
w łasnego k ra ju  i poda je  ręk ę  bol- 
szew izm owi.

N a zakończenie  sw ego p rzem ó­
w ienia, pow iedzia ł G en era lk o m ­
m issar, żc za  tym i, osobam i, k tó re

! o trzym ały  p ierw sze  dokum enty  
w łasności, pó jdą  inne , — ta k  m ęż­
czyźni, ja k  i kob ie ty  oraz ich  ro ­
dziny, z m iast i w si, — co zas łu ­
żyły sobie n a  to  przez spełn ien ie  
obow iązku i sw ój udział w p racy .

N astępn ie  zbliżył się G cn era i- 
kom niissar do w łościan  i w łaśc i­
cieli ziem skich i w ręczył im  d o k u ­
m enty , stw ie rd za jące  p raw o  w łas­
ności — p rzy  jednoczesnym  se rd e ­
cznym  uścisku  ręk i. Spośród o- 
trzym u jących  te  dokum en ty  — je ­
den  w' im ien iu  w szystk ich  w yraził 
p anu  G encralkom m i.ssar'ow i s e r ­

deczne podziękow anie.

Gauleiter Or. Meyer
w O k r ę g u  G e n e r a l n y m  Ł o t w y

ß o i p u r Ä i i r f i e n i e
w s p r a w i e  z a p o t r z e b o w a n i a  s i ł  r o b o ­

c z y c h  w r o l n i c t w i e

r y A a . (ON). Podczas podróży i 
po k ra ju  w schodnim  p rzyby ł z 
R ew ia do R ygi s ta ły  zastępca  
U eichsm in istra  d la  za ję tego  k ra ju  
-wschodniego, G au le ite r D r. M eyer. 
G encra lkom m issar w llydze  S taa ts  
r a t  D r. D rechsler p rzy ją ł G au lei- 
te ra  D r. M eyera w  sw ym  loka lu  
urzędow ym  i serdeczn ie  pow itał 
p rzedstaw ic ie la  U eichsm in istra

im ien iem  R ygi i gener. ok ręgu  
Ł otw y. Po  w spólnym  obiedzic. w 
k tó ry m  uczestn iczyli w spółpracow ­
nicy  R eichskon im issar‘a i G enera l- 
kom m issar'a , ja k  rów nież dy rek to r 
gen e ra ln y  do sp raw  w ew n ę trz ­
nych; g en e ra ł D ankcrs, rozpoczęli 
G enera lkom m issar i G au le ite r  Dr. 
M ayer podróż lu s tra c y jn ą  po o k rę ­
gu genera lnym .

Najemnicy Stalina pławią się w morzu kiwi
O k r o p n y  b i la n s  z l i k w i d o w a n y c h  „ p r a w n i e “  

w  Z w i ą z k u  S o w i e c k i m
B ER LIN  (DNB). P ism o b ia ło ru ­

sk ie  w  M ińsku „B ic ła ru sk a ja  C a- 
ze ta“ n a  podstaw ie  znalezionego 
m a te ria łu  i  sow ieckich  ta jn y ch  ak­
tów  po d a je  liczbę „p raw nie" w la ­
tach  1917 do 1941 zgładzonych jak  
n as tęp u je : 28 b iskupów , 42.800 du 
chow nych, 75.500 ze s fe r  gospodar­
czych, 390.000 ze s fe r w ojskow ych,
9.000 lekarzy , 7.009 nauczycieli,
815.000 ze -Wszystkich sfe r in te li­
gencji, 244.000 urzędn ików , 692.000 
robotn ików , 815.000 w łościan i 
12.950 z różnych innych  zaw odów. 
A  w iec przez sow ieckich siepaczy 
G PU  zam ordow ano 2.708.278 osób.

IV la tach  w ojny  dom ow ej zlikw i 
dow ano 1.400.000 osób. Podczas 

W ielkiego głodu w  roku  1920-21 

s t ra c iło  życie rów no  10 m ilionów

j ludzi. W la tach  1932-33 pad ło  ofia- 
j r ą  d rugiego głodu ponad  10 m ilio 

nów  osób. P raw ie  10 milionów' 
ro z s trz e la :«  lub  zm arło  n a  
w ygnaniu . Do początku  w ojny  w 
ro k u  1941 w  Z w iązku  Sow ieckim  
zniszczono rów no 33 m iliony  ludzi.

Do tego dochodzą m o rd e rs tw a  i 
zesłan ia  z czasu o k u p ac ji Polski, 
łie sa rab ii, P ó łnocne j B ukow iny  i 
państw  ba łtyck ich , ta k  że n ie  b ę ­
dzie za dużo, je ś li „p raw n e“ m o r­

d e rs tw a  w Z w iązku  Sow ieckim  be 
dą policzone n a  40 m ilionów  ludzi 

To ok ropne zestaw ien ie  m iejsco 
w ych m o rd e rstw  m asow ych, k tó ­
re  u p raw ia li sadyści żydow sko boi 
szew icey pod  pozorem  „p raw n e ­
go“ likw idow an ia , ja k  rów nież nic 
daw ne odkrycie  inogił polskich  ofi 
cerów  w lesie  k a ty ń sk im  d a ją  poz 
nać czego m oże oczekiw ać E uropa 
pod panow an iem  żydow sko bolsze­
w ick ie j ty ran ii.

O d  W y d a w n i c t w a .
p ro w in c jiP r c s im v  r a s z r c h  prenumeratorów na 

o dokładne i czytelne podawanie adresów’.
Przedpłata z a  prenumeratę powinna b y ć  u s k u te c z ­

n io n a  przed 1-ym każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.

Zdumiewający w ynalazek!
t  to s»  es e t i n  e  p o M € « e c f e i ;  —  S t e t s ^ & e ć ę s  « © *

S *® R ® 1 & &  t S n i ,  & 2  r a z y  p r a n e  i  n m i  Je e $ n e #  e i z i e s t r ą g
JE N A ,  w m a ju  1943 r. IV o s ta t­

n ich  la tach  dokonano n a  polu syn 
fetyczaego w y tw araan ia  m a te r ia ­
łów w łókienniczych odkryć, k tó re  
P rzekroczyły  w szelkie oczekiw a­
nia . P rzem yśl n iem ieck i zdołał w y /  
Produkow ać w łókna, k tó ry ch  w ła , 
»ości znacznie p rzew yższają  w szy­
stk o  znane dotychczas w te j  dzie­
dzinie. P rak ty czn e  sk u tk i okażą sie 
dopiero  po w ojn ie . N ależy się wów 
ezas liczyć z ogrom nych rozm ia­
rów' przew ro tam i w  gospodarce 
w łókienniczej. Na tem a t tego roz 
w oju  w  dziedzinie m a teria łów  włó 
M enniczych sk ład a ł sp raw ozdanie  
w T ow arzystw ie  L ekarsko  - P rzy  
roiłni.zym  v Jen ie  prof. dr. Wił

eb l a t - EUCr (™oilen)' M óry jak o  
c*»ik w spółdziałał p rzy  w v tw a- 

rzan iu  now ych

dal ich wart**
P rzed  s tu  la ty  m ogły jeszcze 
lernet wywozić znaczne ilości w eł 

ny. Od tego czasu n ie  ty lko  wzro-

m a teria łów  
uż j tkow a.

h a ­

sło spożyć e leez sp ad ła  także  pro-
d u k e ja  w vipy. N ieniey s taw a ły  się 
*o raz  ,a rd z ie j zależne od dewiz, 
P rz e d t w szystk im  w sk u tek  s ta łe  

'•snącego im p o rtu  baw ełny . IV r. 
•>3o m usia ły  N iem cy zużyć ponad 

'  i n f  rn i,ia rd a  RM. w  dew izach na 
surow ców  w łók ienn iczych '

P ierw szą  zm ianę W te j  sy tuacji 
przyniósł sztuczny  jed w ab  i sz tu ­
czna w ełna, w y rab ian a  z celulozy 
przez  rozpuszczenie je j  i pow tó­
rn e  skondensow anie. W iem y w szy 
scy, ile  zaw dzięczam y ty m  roatc 
ria łom , lecz znam y też ich przyw a 
ry . Z używ ają  one w ie lk ie  ilości 
d rzew a bez isto tnego  w y k o rzy sta ­
n ia  go — w ięcej an iże li połow a gi 
n ie  z oplóczynanai — a do tego 
przede  w szystk im  są  one bardzo 
czule n a  w ilgoć. C elem  chem ii b y ­
ło d latego  uniezależn ien ie  się nie- 
t j lk o  od zagran icy , lecz także  od 
d rew n a  lasów  n iem ieckich , a  w ięc 
p ro d u k c ja  w łókien  d rogą czyste 
syn tetyczną, a  je ś li m ożna p rz e ­
w yższenie n a tu ry  pod w zględem  
każdej, w ażnej w  użyciu  w łaśc i­
w ości w łókna.

Cel ten  osiągnięto  obecnie w rze 
czy w iście zadziw iający  sposób. 
Sm oła w ęgla kam iennego  stanow i 
w yjściow y surow iec przy  w y tw a ­
rzan iu  now ych cudow nych włó 
fcien. J u ż  p ierw sze  p róby  w ykaza­
ły n iespodziew ane w ynik i. N a j­
pierw' po jaw iło  się n a  rv n k u  P e- 
C c - la s e r  , w łókno, k tó re  przed*- 
w szystk im  całkow icie odporne b y ­
ło n a  w pływ y chem iczne, a  także 
przeciw ko gniciu. Z  w łókna tego

m ożna sporządzać rów nież szcze­
cinę, a  zrobione z u ie j szczotki są 
trzy k ro tn ie  trw alsze  od do tychcza­
sow ych. N ajw ażn ie jszą  g ru p ę  c a ł­
kow icie syn te tycznych  w łókien  
nazw ano* „P erlon“, k tó rego  cztery  
rozm aite ga tu n k i po siad a ją  d la  każ 
dego celu  rozm aite  w łasności. J e ś ­
li chodzi o moc, przew yższa „ P e r­
lon“ w szystk ie  znane  w łókna. .lesl 
przy  tym  jed n ak  szczególnie e la ­
styczny, co sp rzy ja  p rodukc ji tk a ­
nin  m ieszanych. P on iew aż . P e r ­
lon" n ie  u s tęp u je  chem icznym  w łaś 
ciw ościom w łókien  Pe-C e, je s t nie 
zw ykle ja sn y  i znakom icie  d a je  sic 
farbow ać, stanow i za tem  pod k aż ­
dym  w zględem  id ea ln y  m a te ria ł 
d la  celów przem ysłu  w łókiennicze 
go. Sporządzona z niego tk an in a  po 
siada  trw ałość, ja k ie j dotychczas 
wogóje w  p rzem yśle  w łók ienn i­
czym  nie znano.

P ro f. E lle r  pokazał p a rę  sk a rp e t 
w ojskow ych, zrob ionych  z w łókien, 
zaw ie ra jąey ch  io  p rocen t sztucz­
ne j w ełny  i 30 p ro cen t P erlonu , 
k tó re  to  sk a rp e ty  noszono przez 
186 dn i W' w ojskow ych trzew ikach . 
62 razy  prano , a  m im o to n ie  ma­
t t  n ich an i je d n e j dziury . P a rę  dam  
skich  pończoch, noszonych przez 
135 dni, 125 ra z y  p ranych , m ożna-

by  bez w ątp ien ia  sprzedać  jako  no 
w e  pończochy. Z dum iew ająca  je s t 
też w ytrzym ałość n a  ta rc ie . S zn u ­
ro w ad ła  z „P erlo n u “ są  w p rak ty ce  
n ic  do p rzerw an ia . Je ś li dodać eho 
ciażby 20 p ro cen t „P e rlo n u “ do tka 
n iu  ze sztucznej w ełny  lub  sztucz­
nego jedw ab iu , w y trzym ałość ich 
W zrasta bardzo  znacznie. Ogól ie 
po p róbach  w ytrzym ałośc i m ożna 
pow iedzieć, że m a te ria ły  z w łókien  
„P erlo n u “ m a ją  co n a jm n ie j ośm io­
k ro tn ą  trw ałość,

W ten  sposób rozpoczęła się n o ­
w i  epoka w  przem yśle  w łók ienn i­
czym. Jeś li n aw e t w ed ług  w szel­
k iego praw dopodobieństw  a m a te ­
ria ły  do tychczasow e n ie  zostaną 
W'prost usun ię te , to jed n ak  będą o- j 
ne  u zu pe łn iane  now ym i w łóknam i, 
k tó re  bardzo  znaczn ie  podniosą ich 
w artość  uży tkow ą. N asza b ielizna, 
sukn ie  i u b ra n ia  będą znacznie 
trw alsze, an iże li do tychczasow e z 
jed w ab iu  lub  w ełny, — a d la  gos­
podyń n as tan ą  złote czasy, kiedj- 
n ic  będą po trzebow ały  w ięcej c e ­
row ać pończoch. Są to  is to tn ie  n ę ­
cące w idoki, zw łaszcza że przez to 
oszczędzi się n ie  ty lko  dew izy lecz 
także  i lasy.

C, K ön igsberger A lig. Zeitung*).

W ed łu g  ro zp o rzą d ze n ia  p a n a  G e  
n c ra lk o m m is s a r 'a  w  K o w n ie , na 
p o d staw ie  z a rz ą d ze n ia  p a n a  R e ich s . 
k o m m isś a r ‘a  d la  z a ję ty c h  o bszarów  
w sch o d n ich , za rz ą d za  s ię  co n astę ­
p u je :

§  i .  K a ż d e  g o sp o d arstw o  je s t  od­
p o w ie d z ia ln e  za  s ta ra n n e  d o s ta w y  
w  o d p o w ied n im  c zas ie . U w z g lę d ­
n ia n y  b ędzie  s ta n  ro d z in y  gospo­
d a rz a , a że b y  za p e w n ić  snu po trzeb  
ną ilo ść  ro b o tn ik ó w  w  jego  w y ­
tw ó rc zo śc i ro ln ic z e j .

g 2. 1) D la  za g o sp o d a ro w a n ia  ob 
s z a ró w  k o n ie c zn y c h  gospodarce 
ro ln e j, będą b ra n e  pod u w a g ę  w  
z w ią z k u  ze stan e m  ro d z in n y m , n a ­
stę p u ją ce  s i ł y  ro b o cze :

G o sp o d a rs tw a  w  p o w ia ta c h  B i r -  
że , K o w n o , K ie jd a n y , 'M a r ia m p o k  
P o n ic w ie ż , S z a w lc , W y łk o w y s z k i 
w ie lk o ś c i od 0,1 do 1 h a  z a tru d n ia ­
ją  je d n ą  s iłę  ro b o czą  p rze z  i r z y  
dn i w' tyg o d n iu , ocl 1 —  2 h a  —  I  
s iłę  roboczą  p rze z  c z te ry  d n i w  t y ­
godniu , od 2 —  3 h a  je d n ą  s iło  r o ­
boczą , od 3 —  5 h a  je d n ą  s iłę  ro -  
bocztr, od 5 —  7 h a  1,5 s i ł y  ro b o ­
c z e j, od 7 —  10 h a  d w ie  s i ł y  ro b o ­
cze , od 10 —  15 h a  t r z y  s i ły  ro ­
bocze, od 15 —  20 h a  3,5 s i ł  robo­
c zy ch , od 20 - -  25 h a  c z te ry  s iły  
robocze , od 25 —  30 h a  4,5 s i ł  ro ­
b o czych , od 30 —  35 h a  5 s i ł  ro b o ­
c zy ch , od 35 —  40 h a  5,5 s i ł  robo­
c zy ch , od 40 —  45 h a  6 s i ł  ro b o - 

fcz y ch , od 45 —  50 h a  7 s i ł  ro b o ­
c z y c h , od 50 —  60 h a  7,5 s i ł  robo­
c z y c h , 60 —  70 h a  8 s i ł  ro b o czych , 
od 70 —  80 h a  9,5 s i ł  ro b o czych , 
od 80 —  90 h a  U  s i ł  ro b ., 90 —  100 
h a  12 s i ł  ro b . i  p o w y ż e j ICO h a  na  
k ażd e  0 n a s tę p n y ch  1 s iłę  ro b o czą .

G o sp o d a rs tw a  w  p o w ia ta c h  K r e -  
ty n g a , Ł o z d z ie je , M o ż e jk i, O lita  
J e z io ro s y , R o s ie n ie , R a k is z k i , S z a -  
k i ,  T a u ro g i, T e ls z e , W iłk o m ie rz  i  
U c ia n a  w ie lk o ś c i od 0,1 -h a  —  1 h a  
1 s iłę  ro b . p rze z  t r z y  d n i w  tyg o d ­
n iu , od  1 —  2 h a  1 s i ła  ro b . p rzez  
4-, d n i w  tyg o d n iu , od  2 —  3 h a  1 
s iłę  ro b ., od 3 —  5 h a  je d n ą  s iłę  
ro b o czą , od 5 —  7 h a  1,5 s i ł  ro b ., 
od  7 —  10 h a  2 s i ł y  ro b ., od  10 —  
15 h a  3 s i ły  ro b ., o d  15 —  20 h a  
3,5 s i ł  ro b ., od 20 —  25 h a  4 s iły  
ro b ., od  25 —  30 h a  4 s i ły  ro b ., od 
30 —  35 h a  4,5 s i ł y  ro b ., od 35 — 
40 l ia  5 s i ł  ro b o czych , od 40 —  45 
h a  5,5 s i ł  ro b ., od 45 —  50 h a  6 s i ł  
ro b ., od 50 —  60 h a  6,5 s i ł  ro b ., od 
60 —  70 h a  7 s i ł  ro b ., od 70 — 80 
h a  8 s i ł  ro b ., od 80 —  90 h a  9 s i ł  
ro b ., od 90 —  100 h a  10 s i ł  rob. i  
ponad  100 h a  n a  k a żd e  10 n astę p ­
n y c h  h a  1 s iłę  roboczą .

G o sp o d a rs tw a  w  p o w ia ta c h ; O -
sz m ia n a , E js z y s z k i ,  S w ię c ia n / , 
T r o k i  i  W iln o  w ie lk o ś c i od 0,1 —  1 
h a  1 s iłę  ro b o czą  p rze z  3 d n i w  
tyg o d n iu , od 1 —  2 h a  1 s iłę  ro ­
boczą p rze z  4 d n i w  tyg o d n iu , od 
2 —  3 b a  1 s iłę  ro b ., od 3 —  5 ha 
1 siłę. roboczą , od 5 —  7 h a  1,5 s i ł  
ro b o czych , od 7 —  10 h a  2 s i ły , od 
10 —  15 h a  2,5 s i ł  ro b o czych , cd  
15 —  20 h a  3 s i ły  ro b ., od 20 —  25 
h a  3 s i ły  robocze , od 25 —  30 h a  
3,5 s i ł  ro b ., od 30 —  35 h a  4 s i ły  
ro b ., od 35 —  40 h a  4,5 s i ł  ro b ., od 
40 —  45 h a  5 s i ł  ro b ,, od 45 —  50 
h a  5,5 s ił  ro b ., od 50 — CO-ha 6 s i ł  

*

ro b ., od 60 —  70 h a  6.5 s ił rob ., *0 
— 80 h a  7 s i ł  ro b ., od 80 —  90 ha 
8 s i ł  ro b ., 90 —  100 ha  9 s i ł  rob . 
i ponad  100 h a  n a  k a żd e  13 następ  

n y c h  l . s i ł ę  ro b .
2) N a  w n io s e k  k ie ro w n ik a  go­

sp o d a rk i m oże G e b ie tsk o m m issa r  
(A rb e itsa m t) w  szczeg ó ln ych  w y ­
p a d kach  p o d w y ższyć  lic z b ę  sił ro -  

ooczych .
3) W szy s tk ie  zd o lne  do p ra c y  sr- 

ły  robocze są  to zd ro w e  osoby po- 
nad  la t  14. N ie zd o ln i do p ra c y  b ę­

dą u w z g lę d n ia n i.
§ 3 . 1 )  W sp ó łp ra c u ją c y  w  gospo­

d a rs tw ie  c z ło n k o w ie  ro d źm y  po­
w y ż e j la t  14, obo jga p łc i, o i le  oni 
n ic  są  c a łk o w ic ie  z a tru d n ie n i, b ę­

d ą  p rz y d z ie la n i do in n y c h  gospo­

d a rs tw  ro ln y c h .

2. D o ty c h  n a le ż ą : 1. osoby któ re  
m ie sz k a ją  n a  w s i  i  n ic  m a ją  o k re ­
ślonego z a ję c ia . 2. S i ł y  robocze, 
za tru d n io n e  pon ad  liczbę* w y sz cz e ­

gó ln ioną  w  § 2 ; n ie  d o u c z y  łc  
ty c h  osób, k tó re  p ra c u ją  w  z a k ła ­
dach  d o św ia d cz a ln y ch , w  z a k ła ­
d ach  h o d o w li n a s io n , w  ogrodow - 
n ic tw ie  i  ty m  pod o b nych  p rzed ­
s ię b io rs tw a ch .

3. G e b ie tsk o m m issa r  m oże k o n ­
tro lo w a ć  g o sp o d arstw a  ro ln e  i  w y ­
d a w a ć  p o trzeb n e  za rz ą d ze n ia  zgo­
d n ie  z u stęp em  1 i  2 , a lbo  u p o w aż­
n ić  w  ty m  k ie ru n k u  n a c ze ln ik a  
p o w ia tu  lu b  in n e  osoby.

4. K t o  je s t  zo b o w ią za n y  do 
■świadczeń w  p ra c y m w e d łu g  ustęp u  
3-go w in ie n  p rz y s tą p ić  do w y z n a ­
czonego m u  w a rs z ta tu  p ra c y  w  a- 
k re s ie  czasu  w yzn aczo n eg o  p rzez  
G  e b ie ts k o m m is s a ra .

§  4. 1. Ż o n y  d e p u tan tó w  w in n y  
ró w n ie ż  n a  żą d a n ie  k ie ro w n ik a  
go sp o d arstw a  w  p i ln y c h  w y p a d ­
k a c h  p ra c o w a ć  pon ad  m in im a ln y  
o k re s  p ra c y  150 d n i lu b  1.409 go­
d z in  ro b o czych  w y zn a cz o n y ch  w  ? 
3 u stęp  1 ro zp o rzą d ze n ia  R e ic h s - 
k o m m is s a ra  d la  K r a ju  W schodnie  
go w  sp ra w ie  re g u lo w a n ia  w y n a ­
g rod zeń  i  p ra c y  ro b o tn ik ó w  ro ! • 
n y c h  z  d n ia  30 m a rc a  1943 r .

2. P rz e p is  g 3 u stęp  4 w y m ie n io ­
nego w  u stęp ie  1 rozoporządzen ir 
(o d p o czyn ek  w  d n ia ch  W TSIk ie j 
N o cy , Z ie lo n y c h  Ś w ią t  i  Bożego 
N a ro d ze n ia , j a k  ró w n ie ż  p rzed  i 
po połogu) odnosi się do w s z y s t­
k ic h  z a tru d n io n y c h  w  ro ln ic tw ie  
ro b o tn ic  z  ty m  za strze że n ie m , że 
ro bo tn ice  n ie zam ę żn e , o i le  n i a 
p ro w ad zą  g ospod arstw a dom ow e­

go, zo b o w iązan e  są  do p racy  w  
Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e , Z ie lo n e  ś w ię  
ta  i  n a  B o że  N aro d ze n ie .

4. W ię z ie n ie m  i  g rzy w n ą  lu n
je d n ą  z  ty c h  k a r  b ędzie  k a r a n y  
1) k to  z a tru d n ia  w ię c e j ro b o tn i­
k ó w  w b re w  p rze p iso w i §  2. 2) K to  
w  p o rę  n ie  p rzy s tę p u je  do prae.v 
w  w y zn a cz o n y m  m u  zg odn ie  z § 2 
m ie jsc e m  p ra c y . 3) K t o  w zb ra n i i 
s ię  p rze d  p rz e w id z ia n ą  m u  w  § 3 
u stęp u  3 k o n tro lą  sw ego  p rzed s ię ­
b io rs tw a  ro lnego .

6. R o zp o rzą d ze n ie  w  sp ra w ie  po­
k ry c ia  za p o trze b o w ań  robo tn ików  
w  ro ln ic tw ie  z  d n ia  13 m a rc a  1942 
r  zn o s i s ię .

N in ie js z e  za rząd ze n ie  n ab ie ra  
m o cy  z d n iem  10 m a ja  1943 r .

-OOP------- - ----

W I E S Z C Z E N I E
w sprawie przedłużenia wałnaś:! „‘jrisróiw 
punktowych na materiały wtikienniexe w Kraju 

Wschodnim za dostawę lnu i wełny“
N a  p o d sta w ie  d e k re tu  R e ic h s -  

k o m m is s a ra  d la  K r a ju  W sc h o d ­
n iego  z  19. 4. 43 p rze d łu żo n y  zo sta ł 
o k re s  w a ż n o śc i w y d a n y c h  n a  pod­
s ta w ie , jeg o  za rz ą d ze n ia  „o rd e ró w  
p u n k to w y c h  n a  m a te r ia ły  w łó k ie n  
n ic ze  w  K r a ju  W sch o d n im  za  do­
sta w ę  ln u  i  w e łn y “ , o i le  te rm in

ic h  w a żn o śc i o k re ś lo n y  b y ł do 00 
c ze rw c a  1943 r . ,  o d w an aśc ie  m ie ­
s ię cy , a  w ię c . do 30 c ze rw c a  1941 r. 
K o w n o , 6 m a ja  1943.

’s-:-.».-

G e n c ra lk o m m issa r  w  K o w m  

z  po lecen ia

Dr. Rense.

O F I A R Y
P ra c o w n ic y  fa b r y k i  ..Ż ieda .s“  za 

n lia s t  k w ia tó w  w  d n iu  Im ie n in  in ­
s t r u k t o rk i p . Z o f i i  P a k u ls k ie j  —  
s k ła d a ją  105 R M . d la  w d o w y  po b. 
■ pracow niku A n to n im  D an eszu . .

X
W  d n iu  Im ie n in  ś. p. Z o f i i  P a w -  

la k ó w n y  d la  p o ls k ic h  b ied n ych  
d z ie c i sk ła d a  50 P M . U .

Z a m ia s t  k w ia tó w  na im ie m n i 
Z o f i i  P a s z k ie w ic z ó w n y  sk ła d a  dk* 
p o lsk ic h  b ie d n ych  d z iec i S . H ry n -  
k ie w ic z ó w n a  15 R M .

X

D la  b ie d n ych  p o lsk ic h  d z iec i 25* 
R M  od P raco w m ikó w  P aństw ow e­
go T artak u  w  Jas?"*iach.



Pow rót do Wilna
dokumsr-tów archiwalnych
z Witebska i 5moteń~Sca

O N . W IL N O .  W i le ń s k ie  a rc h i 
S u m  p a ń s tw o w e  o trz y m a ło  p rz e  
s y ł k ę  a rc h iw a ln e g o  m a te r ia łu  
z  W ite b sk a  i S m o le ń s k a . A k ty  
p o c h o d z ą  z  ta m te js z y c h  a r c h i ­
w ó w  i b ę d ą  p rz e c h o w y w a n e  w  
w ile ń s k im  a rc h iw u m  p a ń s tw o ­
w y m . W  W ite b s k u  b o lsz e w ic y  
p o m ie śc ili  a rc h iw u m  w  k o śc ie ­
le , k tó r y  z o s ta ł zn isz c z o n y  b o m ­
b ą  lo tn ic z ą . P o d o b n y  te ż  lo s  
s p o tk a ł  b u d y n e k  a rc h iw u m  w  
S m o le ń sk u . C a ły  zab e z p ie c z o n y  
m a te r ia ł  b ę d z ie  d o s ta rc z o n y  do 
W iln a  w  40 w a g o n a c h , z k tó ­
r y c h  ju ż  c z w a r tą  czę ść  o tr z y ­
m a n o . C o s ię  ty c z y  m a te r ia łó w  
a k to w y c h  a rc h iw u m  w ile ń s k ie -

* < 

i f l o d o m o s c i  w. cSn in a

go, k tó r e  b o ls z e w ic y  w y w ie ź li 

do  M iń sk a , to  z o s ta ł o n  w  c a ­
łości z w ró c o n y  do  W iln a .  W ię k ­
sz a  część  j e s t  z ło ż o n a  w  k la s z ­
to rz e  -p . p . b e n e d y k ty n e k , k tó r y  

s ię  do  te g o  c e lu  z u p e łn ie  d o b rz e  
n a d a je .  U rz ę d n ic y  a rc h iw u m  są  

o b e c n ie  z a ję c i  p rz e g lą d a n ie m  i j  
k a ta lo g o w a n ie m . P r z y  ty m  
s tw ie rd z o n o , ż e  . w  n ie k tó ry c h  
g ru p a c h , n a  k tó r e  m a te r ia ł  p o ­
d z ie lo n o  b r a k  10, 20, 30 do  50 
p ro c e n t  a k tó w . N ie ty lk o  ro k  
1915, a le  i in n e  lic z n e  a k ty  zo ­
s ta ły  w y w ie z io n e  p rz e z  b o lsz e ­
w ik ó w  w g łą b  R o sji.

15

M A J

S O B O T A

Z o fii

W schód słońc» 4.15 
_ _ _ _ _ _ _ _  Zachód słońca 20.17

D Z IS  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  
od  g o d z . 2 0 .5 0  do  g o d z . 3 .4 5 .

—  W R Ę C Z E N IE  P R E M I I  U C Z E

S T N IK O M  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T  j te m at „c z y s to ść  i  z d ro w ie “

W  A  C Z Y S T O Ś C I .  W  sobotę d n ia  ; s i  in s p e k to r  s a n ita rn y  m ia s ta  W i l­
lo  m a ja , w  s a l i  F i lh a rm o n ii  p rz y  j n a  d r . S z y k sz te n a s . P o  o d czyc ie  
u lic y  O s tro b ra m sk ie j 5 odbędzie s ię  j z w y c ię sc y  u c z e s tn ic y  w sp ó łzaw o d - 
c  g o d zin ie  16 (4 p . p .) o d czy t -  k o n  
ce rt , o rg a n izo w a n y  p rze z  k o m ite t 
tyg o d n ia  c zy s to śc i. C zęść  k o n ce rto  
w ą  w y p e łn i o rk ie s t ra  dę ta  w i le ń ­
s k ie j  o c h ro n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j, 
pod b a tu tą  p . J .  S in iu s a . O d czy t na

j n ic tw a  c zy s to śc i o trz y m a ją  p re m ie , 
i W z y w a  s ię  w s z y s tk ic h  m ie sz k a ń ­

có w  do p rz y b y c ia . W stę p  b e zp ła t-

w y g lo

Zwalczanie nadmiernych cen
w handlu kwiatami

K O W N O  (D N B ) . Z  n a s ta n ie m  
C iep le j p o ry  ro k u  ro z w in ą ł s ię  h an  
d e l d z iko  ro sn ą c y m i k w ia ta m i 
p o ln y m i, le ś n y m i i  łą k o w y m i o raz  
g a łą z k a m i z ie le n i. A b y  p o w s trz y ­
m a ć  żą d a n ie  z b y t  w y s o k ic h  cen  za 
te  k w ia t y , z w ra c a  s ię  d o b itn ie  u -  
w ag ę , że  n a  u l ic a c h  i  r y n k a c h  n ie  
n a le ż y  w ię c e j żą d ać  p o n ad  E M  0,3 
za  b u k ie c ik , s k ła d a ją c y  ze  stu  
k w ia tó w  d ro b n yc h  g a tu n k ó w , ja k  
k w ia t  k lu c z y k ó w  lu b  za  b u k ie c ik  
s k ła d a ją c y  s ię  z  50 p ęd ó w  k w ia to ­
w y c h  o d łu g ic h  ło d yg ach  lu b  za  
k w ia t y  w ię k s z e , j a k  k a cze ń c e  i  td

Z a  g a łą z k i z ie lo n e  n ie  w o ln o  ż ą ­
dać  w ię c e j j a k  0,3 R M  za  p ęczek , 
s k ła d a ją c y  s ię  z  10 g ru b szy c h  a lbo  
20-tu  c ie ń sz yc h  g a łą ze k . P r z y  
sp rze d a ży  ty c h  k w ia tó w  a lb o  g a lą  
ze k  w  sk le p a c h , c e n y  s ię  p o d w yż­
sza  o R M  0,10 za  b u k ie c ik  a lb o  pę 
c ze k . O  i le  sp rz e d a je  s ię  k w ia t y  
lu b  g a łą z k i w  w ię k s z y c h  ilo śc ia c h , 

to sam o p rz e z  s ię  ro zu m ie  s ię , że  ce 

n y  m u szą  być o d p o w ied n io  n iż sze . 

Z w r a c a  s ie  u w a g ę  z ca łą  s ta n o w ­

czo śc ią , że  p rze k ro c z e n ie  ty c h  cen 

b ędzie  b e zw zg lę d n ie  k a ra n e .

Z E  S i P O M T Ł J
Kowno —  Wilno 8 :0  (3 .0 )

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  odb yło  s ię  
w  K o w n ie  c z w a rte  sp o tk a n ie  w o j ­
sk o w y c h  d ru ż y n  p iłk a r s k ic h  K o w ­
n a  i  W iln a . O s ta tn i m ecz ty c h  d w u  
d ru ż y n , j a k i  o d b y ł s ię  w  p ie rw s z y  
d z ień  W ie lk ie j  no cy  w  W iln ie  p r z y ­
n ió s ł z w y c ię s tw o  d ru ż y n ie  k o w ie ń  
s k ie j . F a w o ry te m  b y l i  i  ty m  razem  
g racze  k o w ie ń s c y . D ru ż y n a  g a rn i­
zon u  k o w ie ń sk ie g o , m a ją c a  w  
sw y c h  sze reg ach  d o sko n a ły ch  g ra ­
c zy  ze z n a n y c h  k lu b ó w  n ie m ie c -

Mecz towarzyski
W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  16 m a ja  

(to  je s t  ju t ro ) odbędzie s ię  w  W il­
n ie  to w a rz y s k i m ecz p i ł k i  no żne j 
po m ięd zy  d ru ż y n ą  w ile ń s k a  i  ko m  
b in o w an ą  Ł .  F .  L .  S . —  T a u ra s  z

Niedzielny mecz piłki
W  n ie d z ie lę  d n ia  16 b m ., o godz. 
13, n a  s tad io n ie  sp o rto w y m  w  N o ­
w e j W ile jc e  odb ędzie  s ię  to w a rz y ­
s k i  m ecz p i ł k i  n o ż n e j, m ię d zy  d ru  
ż y n a m i „ K a i l i s “  W iln o  —  „G lu o s -  
n is “  N o w a  -  W ile jk a .

M ecz  te n  za p o w ia d a  s ię  in te re su  
ją c o . N a le ż y  n a d m ie n ić , że w  p ie r ­
w s z y m  sp o tk a n iu  w  W iln ie  z w y -

lc ich  o d n io sła  w  n ie d z ie ln y m  s p o t­
k a n iu  p rz y t ła c z a ją c e  z w y c ię s tw o  

"8:0 (3 :0 ). J u ż  c d  sam ego p o czą tk u  
m eczu  d ru ż y n a  k o w ie ń s k a  górow a 
la  n a d  w ile ń s k ą . W a lk a  b y ła  ż y ­
w a  i  c ie k a w a . J u ż  od p ie rw s z y c h  
m in u t g ry  g racze  k o w ie ń s k ie j j e ­
d e n a s tk i o stro  a ta k u ją  b ra m k ę  
w iln ia n . W  d ru g ie j p o ło w ie  m eczu  
w iln ia n ie  s t a r a ją  s ię  p o p ra w ić  w y  
n ik , a le  ic h  u s iło w a n ia  s p a liły  na  
p a n e w ce , (f)

Kowno — Wilno
K o w n a . M ecz te n  b ędzie  p ro b ie ­

rze m  s i ł  obu  d ru ż y n  p rze d  z b l iż a ­

ją c y m i s ię  m ię d z y m ia s to w y m i ro z ­

g ry w k a m i K o w n a  i  W iln a , (f)

nożnej w Nowej Wilejce
c ię ż y ła  d ru ż y n a  „ K a i l i s u "  w  sto - , 
su n k u  1— 0. „ K a i l i s "  w y s tą p i w  n a  
s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : P a r k it n v ,

P a s z k ie w ic z , G o le n k o w ic z , D ę b ­

s k i  C z e s ła w , U rb a n , M o n k ie w ic z  

D ę b sk i E u g e n iu sz , K o m a r , T u m a s z , 

B a r ta s z k o , R o n c zk o , T o m a sze w ic z  

i  R o n c zk o  H e n r y k , (e)

—  Z D Z IA Ł A L N O Ś C I  L E C Z N I ­
C Y  W E T E R Y N A R Y J N E J .  J a k  nas 
in fo rm u ją  z le c z n ic y  w e te ry n a ry j  - 
n e j, w  o sta tn ich  c za sa c h  n o tu je  s ię  
co ra z  w ię c e j za ch o ro w a ń  w ś ró d  
z w ie rz ą t . D u żo  je s t  w y p a d k ó w  ró  
ż y c y  ś w iń . W y d a rz y ł  s ię  ta k ż e  je ­
den w y p a d e k  p ry s z c z y c y  (p o w ia t 
T ro c k i) . O d  p o czą tk u  ro k u  b ieżące 
go W ile ń s k a  L e c z n ic a  W e te ry n a ry j 
na  u d z ie li ła  p o m o cy  a m b u la to ry j­
n e j w  trze ch  ty s ią c a c h  w y p a d k ó w .

—  K O M U N IK A C J A  W O D N A  
N A  W I L I I .  O d  ń ie d a w n a  zo sta ła  
w zn o w io n a , po p rz e rw ie  z im o w e j, 
k o m u n ik a c ja  w o d n a  n a  W i l i i  do 
W e re k  i  do m o stu  A n to k o lsk ie g o . 
D o tyc h c za s  k u r s u je  ty lk o  jed en  
s ta te k , k tó ry  m oże p o m ieśc ić  o k o ­
ło  180 osób, le c z  p raw d o p o d o b n ie  
w  n a jb liż s z y m  c za s ie  b ędzie  k u r ­
so w a ł je szcze  d ru g i. D la  w ie lu  0 - 
sób z a m ie s z k a ły c h  w  W o ło k u m p ii, 
na  P o śp ie szce , w  T ry n o p o lu  i  td . 
s ta n o w i k o m u n ik a c ja  w o d n a  duże 
ud ogod n ien ie . R o z k ła d  k u rs o w a n ia  
s ta tk u  je s t  n a s tę p u ją c y : do W e re k  
c o d z ie n n ie : o 8.30, 11.30, 16.30 1 
19.10. D o  m o stu  A n to k o lsk ie g o  o 
6.35, 8.30, 11.20, 13.30, 16.30, 19.10. 
Z  W e re k  p rzy c h o d z i s ta te k  do W il  ■ 
n a : o 6.30, 11.30, 16.20, 19.00. O d 
m o stu  A n to k o lsk ie g o  p rzy c h o d z i 
do W iln a : o 6.30, 8.20, 11.10, 13.20, 
16.20 i 19.00. (e)

—  N IE O S T R O Ż N Y  W O Ź N IC A .

S i r ś m m r i z z M

T O K I O .  (D N B ) . W e d łu g  z a ­

w ia d o m ie n ia  z M a n i l i  p o w iła  

d n i a , 7 m a ja  b . r. p e w n a  m ie sz ­

k a n k a  w y s p  f i l i p iń s k i c h  w  G u a -  

G ü a  n a  p ó łn o c o  za cH ó d  od  M a­

n i l i  7 c h ło p c ó w . O c z y w iś c ie  ju ż  

w k r ó t c e  p o  u ro d z e n iu  siedm io - 

r .- e z k i z m a r ły .

»fis? isiska siw?Risp
W  d n iu  4 m a ja  1943 r . , ro zpoczy ­

n a ją  s ic  n o w e  k u r s y  ję z . niem iec­
kiego d la  p o c z ą tk u ją c y c h  i zaaw an  
su w a n y c h , p rz y  u l ic ?  Ś w . Inace  
go 3. Z a p is y  p r z y jm u je  sie co­
d z ien n ie  od 9 do 14 i  od 16 do 19 

C zy n n e  będą k u r s y  d z ien n e  i w ie ­
czo ro w e  d ia  m ło d z ie ży  i do­
ro s ły c h . (f) .

Chcesz mieć światło 
elektryczne — 

©$ao:ą«2zal fet

P e tru c ia n is  Jo n a s , l a l  59, z a m ie s z ­
k a ły  w e  w s i  G ie rw id y , g m in y  Pod 
b rz e s k ie j , ja d ą c  n ie o stro żn ie  u lic ą , 
t r a f i ł  pod p rz e je ż d ż a ją c y  sa m o ­
chód, k tó r y  p rz e w ró c ił  m u  w ó z . P e  
t ru c ia n is  d o zn a ł ogólnego p o tłu  ■ 
c ze n ia  c ia ła . P o g o to w ie  ra tu n k o ­
w e , po u d z ie le n iu  p ie rw s z e j pom o­
c y , sk ie ro w a ło  go n a  k u ra c ję  do 
dom u. (e)

S o l d a t e n t h e a t e r  I I  a ) 38

Robimy muzyką“9 !

„ C A S I N O  * 47, fe l. 6 - 7 7

„£0 SIĘ STAŁO TEJ MOCY"
f i P R i A “  Ä 2 “, ,  36, fe l. 10-37

WIEDEŃSKA KREW“
Ä S Ä ,  8, te !. 6-62

„ 9 0  m i n u t  p o s t o j u “

„AUSZRA“ f r i i j n o ^  4 4 ,.te l. 10-70

JESTEM SEBASTIAN OTT“
K o ie jo w e “  fff  i? f  u ,  t e l .14-13

„Pdgci szczęścia“
„ G R A Ż Y N A “ w N.-Wilejce.

„Tango

Przedsprzedaż 
Ä  „Ali-Baba“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ui. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 1Ü— 14 i w skle­
pie zabawek Didżioji (Wielka) 32.

DREWNIAKI (wjlwiraia)
po cen ach  u rzęd o w ych

O C Z K A  maszynowo
po państw ow ych  cenach 
podnosim y na poczekan iu

A. Kondratowicz
Didżioji (Wielka) 47 

(róg R u d n ic k ie j) .

T r w a ł a  ondulacja
Gwarantowana

płynami przedwojennymi, róż­
nymi aparetaini 

w y k o n u je  p ry w a tn y
z a k ł a d  f r y z j e r s K i

Geleżinkelio (Kolejowa) 1,
róg O stro b ram sk ie j.

T E A T R  M IN IA T U R
i i

99ALI-BABA
W i e l K a  6 6 .

Od wtorku dnia 4 maja 1943 r. 
P r o g r a m  w io se n n y

„ A l a  N i t u s z “
(D eb ia tan tK a)

O p ere tka  w  2- h aktach  
m uz. W.- R ap ack ieg o .

Z  U D Z I A Ł E M :  
B ie lic k ie j, D ow m untow ej, Łagunów - 
n y , M arfów ny, D ow m unta R yc h te ra , 
K . C h o rze  /sk ie g o , C ie s ie lsk ie g o , 
H e rm an o w icza , T r io  Ja ru g a  i  b a le tu . 

R e ż y se r : M. D ow m unt.
B a le tm is trz : J  C ie s ie ls k i , 

P rz y  fo rtep ian ach : 5 . D z ię g ie le w sk i.
R . K u n ce w icz . 

D ekoracja» M aito jn ika .
P o czą tk i seansó w : godz. 17 i 19,

w  dn ie  św ią teczn e  g. 15— 17— 19.

C e n y  z n i ż o n e .

Onia 17 maja 1943 r. o godz. 18 
w  TEATRZE MIEJSKIM

p rzy  B a sa n a v ic ia u s  (W , P o h u !an ka ) 
O D B Ę D Z IE  S I Ę

Recital fortepianowy

W programie: B ee th o ve n , Sch u b ert, 
L is z t , S ch u m an n , C hop in : P h an tas ie  
f-m o lł i in ie  utw ory. D e b u ssy , L is z t , 

R a k o c z y , M arsch .
B ile ty  od 2 —7 R M  w  k as ie  te a tra ln e j 

od 11— 13 i 1 6 -1 8 .3 0 ,

i n ż .

Z  o k a z j i  I m i e n i n  
p .  I n ż y n i e r o w e j  Z o f i i  
P o w i d z k i e j  o r a z  J e j  
M a t k i  n a j s e r d e c z ­

n i e j s z e  ż y c z e n i a  
s k ł a d a

G ro n o  P rz y ja c ió ł .

D ru k a rn i „S v y fu ry s 1*
n atych m iast POTRZEBNY pom ysło­
wy OGRODNIK do uporządkow ania 
ogrodu 0,5 ha- Z g ła sz a ć  s ię  w  go­
d z inach  u rzęd ow ych  do b iu ra : u lica  

S v . Ono3 Ś w . A n n y ) 3.

“Zawiadamiam u p rze jm ie  JW - P a -  
*■ n ie , że  z dniem  10 b. m . zaKłaif 
mój przy u l. G ed im ino  (d . M ick ie w i­
cza ) 29 wznowił pracę pod k ie ro w ­
n ictw em  znanego fry z je ra  dam skiego 
p. Udoiła z u l. T ren io to s (S ta r e j ) .

Z  pow ażan iem  STEFAN.

Uwadze JW. Pań
Fryzjer damski ADOLF z dniem  
10 b. m. P R Z E N IÓ S Ł  S I Ę  z  u lic y  
T re n io io s  (S ta r a )  1 na u l. G ed im ino  

(d . M ick ie w ic za ) 27.

T Y T O fł k ra ję  mo­
torową m aszynką 
na cienkie włókno 
bez moczenia. Sa­
trijo s (d. Karpac­
ka) w  prawo od 
numeru 59 ul. K r a ­
kow skie j.

Z IO ŁO  - L E C Z N I­
CTW O: chorób prze 
wodu pokarmowe­
go (wątroby) brak 
apetytu, niestraw ­
ność. biegunki 1 
zaparcia, chorób z 
wyczerpania, stany 
nerwowe, bezsen­
ność, swędzenie 
skóry (świerzb), 
w yprysk  (egzema). 
U SU W A N IE Ż Y ­
LA K Ó W , szpecą- 
cych brodawek, 
znamion wrodzo­
nych . Od g. 8 do 10 
rano i od godz. 3 
p, p. do godz. fi W. 
Gedimino (d. M ic­
kiew icza) 30 m, 4.

Z A M IEN I!) aparat 
Holograficzny 6X12 
i  złotą koronkę do 
sukn i na opał. 
Daukanto (Objaz­
dowa) 8 m . 3.

Z A M IE N IĘ  Wózek 
głęboki na drzewo. 
A nkSto ji (Ciasna) 
8—4.

Z G U B IO N Y  pasz­
port litew sk i na 
nazwisko Lu d w ik  
Danowskt, unie­
w ażnia sie-

ZN ALEZIO N O  
koło Ubezpieczalni 
dwie m etryk i z Moj 
sżagoly na nazw is­
ko Stan isław  Ru- 
dokas 1 Ipolitas Ru 
dokas. Odebrać 
można w  okienku 
ogłoszeń w  Adm.
„Gońca**.
Z G IN Ę Ł A  13. V . su- 
czynka jasno żóita, 
wabi sie Zanetka. 
Za wynagrodze­
niem proszę o 
zwrot. Basanavi- 
Ciaua (W . Pohulan­
ka) 6—25.
Z G IN Ę Ł A  siiczyn- 
ka  ryża , pod brodą 
ma białą plamkę, 
takie same łapki na 
końcu białe, bez 
ogonka na łbie 
wypaloną ma plam 
ke, wabi się „P ie ­
g i" . Znalazcę prosi 
się o zwrócenie za

Wynagrodzeniem 
na ulicę VokieCit) 
(N iem iecka) 18—29.

■Przywłaszczenie
ścigane bądzie są-

L U S T R A  fry z je r­
skie wym . 56X150 
lub dwa jednako­
we innego rozm ia­
ru  oraz aparat do 
suszenia włosów 
(Fen) 1 m isę fry z ­
je rską do m ycia 
głowy kupię. K a l-  
va rii) (K a lw a ry j-  
ska) 12 m . 33.
S m tr. podwójnego 
m ateriału, póljed- 
wab, czarny, na 
płaszcz damski 800 
RM . 1 Jedwabną 
podszewkę sprze­
dam — 200 PM . Zv- 
du (Żydowska) 8— 
28.

I P r a t a |
M OGĘ pilnować 
domu l  opiekować 
się dzieckiem . Łas­
kawe oferty proszą 
kierow ać do Adm.

Gońca“  pod ».Sta­
ruszka**.

do w ilie .

N A TY C H M IA ST  
potrzebna mamka. 
Sven tiku  (Popow- 
ska) 37—5.

P  ó ł n e  j

w W i l n i e ,  
jogaiios (JagiellońsKa) 7 m. 3 

PRZYJMIE NATYCHMIAST: 
murarzy, cieśli, stolarzy, tyn­

karzy i robotników
n a  roboty rźądowa b u d o w la n e  
wMołodecznie, Lidzie, Woło- 
źynie i W ilejce Powiatowej.
DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 

całkowite utrzym an e.
Robotv p rzew ażc ie  prowadzone są 

WA AKORD. 
Jed n o cześn ie  potrzebni technicy 
o ’ zn a jm ien i dobrze z k o n stru kc ja ­
m i d rzew nym i. Po żąd an a  zn a jo .i ość 

ję zyk a  r ie m ie c k ie a o . 
Zg łoszen ia  co d z ien n ie  od g. 8 — to-

A) S T EFA N  
A R T H U R  M A U ER
B iu ro  podań w  ję ­
zyku  niem ieckim . 
Sv . Ju rg io  (św . Je r  
sk i 7..) 4—5. Czynne 
od godz. 9 — 15.

A P A R A T  fotogra­
ficzn y  f-m y „K o ­
dak“  mogą w y ­
m ienić na ro­
w er, ubranie i  te­
mu podobne. T i l ­
to (Mostowa) 21 
— 1.

C H IR O M A N TKA  - 
wróżka p rzy jm u je  
od godz. 11 do 7 
po poł. W ilno, D i­
dżio ji (W ielka) 15/1 
m. 12-a. wejście 
.z zaułka Svarco 
(Szwarcowego) 1 w 
podwórku.

D N IA  21 b. m.
zginął czarny ratle 
re k : żółte łapki,
nieodcięty ogonek. 
Proszę odprowa­
dzić za wynagro­
dzeniem pod adre­
sem: Ka lva riv i (K a l 
w ary jska ) 77.

H E IL P R A K T IK E R  
F . I-Iorski. Sta­
w iam : p ijaw k i, ban 
k i  suche l  cięte. 
Robię: masaże i  za 
s trzy  k i. P rzy jm u je  
od 9 do 12 i  od IG 
do 19. Traku  (T roc­
ka) 17—5.

M Ę S K I ręczny ze­
garek „Z e n itli“ , w  
b. dobrym stanie, 
zamienię r a ’ opał. 
Traidenio (L ite w ­
ska) c m . 1-a od 14 
godz.

Z A M IE N IĘ  -WÓzelC, 
głęboki W b. do- j 
tarym stanie na 
opał. Dom ioinkonu j 
(Dom inikańska) 11'

P O TR Z EB N A
dziewczynka łub 
chłopiec do zakła­
du fryzjerskiego . 

,  -—    — .  To to riu  (Tatarska)
I łfUDnO ! Sprieriaz j  | 2, róg Gedimino
-------------------------(d, M ickiew icza).

hauka i wychowanie I
B E R L IT Z A  (natu-jl 
ratńą) metodą ję z y j 
ków nowożytnych:! 
uczy D r. Puciata—) 
Am Fluss (d. Żarze !] 
cze) 16—19.

P R Y W A T N E  lekcje  | 
p isania na maszy­
nie i  Jązykówj 
obcych. W ilno, Ge­
dimino (b. M ick ie­
w icza) 4—12, oraz
Wołokumpie.

I L e k a r z e  |

D R . FU N D O W IC Z ; 
S T EFA N

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne 

S v . Jakubo (Sw. 
Jakuba) 10 — 2. 
P rzy jm u je  od 15 

do 18

D r. Med. 
K A Z IM IE R Z

ŁU K IEW IC 7 , 
Spec.: Choroby ! 

skórne ł weneryez-j! 
ne. V iln iaus (W i-: 
leńska) 28 m. 32. j 
Podwórze I I ,  p rzy j 
m uje od g. 2 do G

M A R Y N A R K Ę  czar 
ną w  paski, roz­
m iar średni, trzy  
f ira n k i jedwabne 
siatkowe, dętkę 28 

półbalonówka, 
strzykaw kę nową 
„Record“  5 cm.3 
i  m niejszą, zam ie­

nię na opał. 
•Skrzypce włoskie 
„Joseph Guarne- 
r iu s fecit Crcmo- 
nae anno 173G. IH S . 
t.*f dla znaw ców '
sprzedam , C.000 R M .1 
Gedimino (M iek ic-1 
w icza) 44—25. I I  
piętro, TI dziedzi­
niec.

|    —
! Z G U B IO N Y  pasz- 
1 port litewsko-nie- 
m ieck i na nazwisko 
Zarem ba Adela, 
unieważnia się.

Z G U B IO N Ą  kartkę  
; żywnościową zielo- 
. ną  na nazwisko 
, Eugenia Romule- 

w icz, proszę zwró­
cić za wynagro­
dzeniem pod adre­
sem. Teatro (Tea­
tralna) 2-b—16.

P E D IC U R E  mani-, 
eure, 01 ćiz kosme­
tyka . Sv- Jurg io  
(św . Je rsk i zauł.) 
4—21. w  podwórzu

S K R  AD ZIO N Y 
paszport litewsko- 
niem iecki N r. 29749 
na nazwisko Ja n ­
kowski P io tr, unie­
ważnia się.

SK RA D Z IO N Ą  
m etrykę ślubu 

i  urodzenia na na­
zw isko Poczopko 
Józefa , un leważn ia 
się.

ZGUBIONO  okula­
r y  dnia 10 b. m . na 
u lic y  3VIin dali go
(Słowackiego) do 
N r. 25, po prawej 
stronie ; proszę o 
zwrot za wynagro­
dzeniem 3 pod aclr-c-• 
sem: Basanaviciaus 
(W . Pohulanka) 16 —10.

FLANCE pomido­
rów , cebuli, ka lafio  
rów , kapusty i  in . 
do sprzedania. S v ir  
no (Sw ironek) 1 (ko 
nie c Piórom ontu).
F L A N C E  tytoniu . 
Jedyna okazja do 
nabycia flanców 
tytoniu w  w yż­
szych gatunkach 
zakUmatyzowanyęh 
od 50 p f. 1. M ery- 
land, 2. Trapczont, 
?,. T ik -ku lak , 4. B a l 
ta B e r ll t dowol­
nych ilościach w 
zakladżie ogrodni­
czym  p rzy  ul. Sal- 
tonit (Sołtańskiej) 
20, W • godz. 8—11 
oraz 14—16.

! P O T R Z EB N A  zdol- 
| na i  punktualna
’ podręczna do szy­

cia na m aszyn .e 
3 razy  tygodniowo 
po 4  godz. dzień-j 
nie. Pracownia to - ; 
rebek damskich. 
Rad /ila jtes (K ró - j 
lewaka) 1—3. ^

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G N IE LU B S Z Y C  
Pylim o g. (d. Z a­
walna) N r 22 — 3 
Od godz 15 — 17

K U P IĘ  kabel elek­
tryczny  3X6 K W . 
politurę, _ szerlak i 
w arsztat'r stolarski 
może być używ a­
n y . Zgłaszać się 
D idżio ji (W ielka) 
N r. 50. Pracownia 
drewniaków .

Z G U B IO N Y  dowód , 
litewsko-niem iecki j 
na nazwisko P io tr 
G aw erski w  d ro - , 
dze do Szyłan , 1 
unieważnia się.

ZG U B IO N E ka rtk i 
żywnościowe na 
nazwisko Jan  Szu- j 
kało\Vicz, unie w aż- ’ 
n ią się.

Z G U B IO N Y  pasz­
port litewsko-nie- ! 
m ieck i Stefanowi- j 
cza W iktora i  k a rt - , 
kę pąpierosów^ą, ) 
unieważnia się.

K U P IĘ  w  dobrym 
stanie szafkę do 
książek (bibliotecz­
ka). O ferty do 
Adm . „G ońca“ pod 
..B ib lio teczka", 
“ W p Tę  bucik i, 
w iększy rozm iar 
i  spodnie, ć iu rlio -  
nio (Zakrotowa) 7 
—l i ,  od 6 do 7 g., 
od poniedziałku.__
K U P IĘ  w  dobrym 
stanie . s ia tk i do 
koszykówki i siat­
ków ki. Zwracać 
się : W ilno. Fan'*-
r iu  (Ponarska) G3 
— 3.

DR . O RŁO W SKI 
ROM UALD

P rzy jm u je  od godz. 
8 do 10 rano i od 
3 pop. do 6 wiecz. 
Gedimino (d. Mic 
k lew icza) 39 — 4.

P O TR Z EB N A  
dziewczynka na sta 
łe do pomocy w
domu. W ynagro­
dzenie dobre. Zgło 
sić s ię : Trak i*
(Trocka) 9—5.

P O T R Z EB N Y  ro­
botnik (kobieta lub 
mężczyzna) do fa ­

b r y k i  „K o k lu “ . 
Ukmergćs (W iłko- 
m ierska) 113 oraz 
specjalista do ro­
bienia k a f l i  i garn­
carz. Zaplata do­
bra.

D r. Med. WIK.TOI1 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
t wewnętrzne. 

Uosto (Portowa) 
m 2. O rdynuje od 
12 — 14 1 16 — 17

D r. A L E K S  \NDER 
P I  W E  C K  I

Choroby wewnę­
trzne. P ilies (Zam ­
kowa) 12 — 6. Or­
dynuje od 14 — 18

P O TR Z EB N  \  Słu­
żącą na stałe. M ic- 
keviciaus (Tomasza 
Zana) 20 m. 12.

P O S Z U K U JĘ  słu­
żącej. Wynagrodze­
n ie ja k  rówmeż 
utrzym anie b. do­
bre. Kalinausk io  
(M. Pohulanka) 9 
— 6.

I  L o k a i c l

D r.
K . SO KO ŁO W SKI
Choroby skórne 1 
weneryczne. P rz y j­
m uje od g. 8 do 12 
i od g. 5 do 7 wiecz 
V iln iaus (W ileńska) 

N r. 30 m. 14.

T E C H N IK , pracu­
ją c y  w  H . K . P . 
poszukuje pokoju 

umeblowanego. 
O ferty do Adm. 
„Gońca“  pod „46“ .

Gabinet
Rentgenowski

D R . M ED .
a . ś m i g i e l s k a

P ilie s  (Zamkowa) 
N r. 8 m. fl.

Od godz. 9 — 12.30 
i  od 18 — 19.

Dobry kupiec
OGŁASZA SIĘ

Gońcu Codziennyir

fn
B o h d a n

B a g ie ń s k i
Ii. sętJzia Sądu OKięgowego 

w  W iln ie ,
po hrótkich cieriieniach opa­
trzony św. Sakramentami zm arł 
dn. 13 meja b. r. w t-vieku la t  51.

Eksportaeja zutok z kaplicy 
przy szpitalu św. Jakuba na 
cm entarz Rossa odbędz'e się 
w sobotę 15 b. ro. o godz. 17-ej.

Nsbożeństwo Żałobne odbę­
dzie się w kościele św. Jana 
w poniedziałek 17 b. m. o go­
dzinie 8-ej.

O czym zawiadamiają Krew­
ny :h. Przyjaciół i Znajomycl 

I pogrążeni w głębokim żalu 
I Żona. B rat i Rodzina

i s a s m  . - j- , 

z K a lw iń s k ic h

Wanda 
BB0MÖW5KA

opatrzona św. Sakramentami 
zmarła dnia 6 b- m. w m ajątku 
Hołoblewszczyzna pow. Osz- |
miańskieco i pochowana została 
8 b. m, w grobach rodzinnych 

cmentarzu w HolszanacK 
O czym zawiadamiają

Córka 1 Rodzina. I

Za spokój duszy
ś . i  p.

J ó z e f a  D e k s z n i
zm arłtg-o dnia 19 kw ie tn ia  r . b. 
odbe,dzie s ię  dnia 16 maj a  r . b 
N abożeństwo Ż a ło b ne  w koś-ńe 
ie  O O . B o n ifra tró w  o g 7 rano .

O czym  zaw iad am ia  żyezl - j 
w ych  pam ięci Zm arłego  

y H RODZINA.

| " A K Ü s z e r k r  |

M ARIA  
B R Z E Z I N  V 

Ltubarto (Grodzka) 
27—1. Zw ierzyniec.

B R . R O S IŃ SKA
Lvovo (d. Lw ow ­

ska) 57 — 1.

J .  KO RCHOW A
Olandu (d. Holen- 
dernia) N r 4 — 1.

M A R IA
L A K N E R O W A
p rzy jm uje  od godz. 
9 rano do 7 wlecz. 
Jasinskio (d Jas iń ­

skiego) T — 5.

W SM IA ŁO W SKA
P ilie s  (d. Zamko­

wa) 28 — 6.

now oczesny, 
w dobrym stan '*
f r u p i ę .
O ferty do adm. 
. G. C .“ pod „Na* 

woczesny“ .

A d re s  R e d a k c j i  i A d m in is t r a c j i :  u ). G e d im in o  l ł - a  ( I  p ię tro ). T e le fo n y * : S e k re ta rz  R e d a k c j i  42, R e ia k c j a  8-13, A d m in is t ra c ja  7-09, S k ip c d y c ja  6-99. G odziny p rzy jęć  w s p ra w a c h  re d a k c y jn y c h  od 10 do
15. S e k re ta rz  r e d a k c ji  p rz y jm u je  od god f. U  • do 13. A d m in is t ra c ja  c z y n n a  od godz. 7 do 16 (o p ró cz n ie d z ie l i  ś w ią t ) . C eny o g ło szeń : w ie rs z  m ilim . n a  4 s tr. 12 fen., h an d lo w e  o 100 proc. drożej. Z a  poda­

n ie  ad re su  do A d m in is t r a c j i  — 30 fe n . S t ro n ic a  m a 12 sz p a lt . A d m in is t r a c ja  n ie  u w z g lę d n ia  z a s trze że ń  co do rozm ieszczenia i  te rm in u  ogłoszeń.


